10 gr. 


Nr. 264 


W bagnie złodziejstu, kombi 


NOWINY CODZIENNE 


= 


Warszawa, wtorek 24 si 


10 gr. 


erpnia 1 


„ŁATWIEJ JEST BYĆ KOSMOPOLITĄ (TO "NIE OBO- 
WIĄŻUJE DO NICZEGO) NIŻELI PATRIOTĄ". 


937- r. 


. 


RACJI ID 


A. Mickiewicz 


Wspólniczka Wandy Parylewiczowej przed sadem w Krakowie 
Sensacyjny proces redaktorów 3-ch czasopism w Warszawie 


KRAKÓW, 23. 8. (telefonem). 
W poniedziałek o g. 9-ej na sali 
sądu okręgowego, sławnej z pro- 
cesu Gorgonowej, Maliszów i in- 
nych, rozpoczął się wielki proces 
Fleischerowej i jej wspólników. 
Proces ten budzi wielkie zaintere 
sowanie, Nic więc dziwnego, że 
w pierwszym jego dniu, kiedy ma 
być odczytany akt oskarżenia, 
sala sądowa i korytarze, szczel” 
nie są wypełnione publicznością, 
ciekawą ujawnienia choć części 
tych tajemnic, których przeważ- 
ną część zabrała Parylewiczowa 
do grobu. 

FLEISCHEROWA 
I TOW. 


Punktualnie o g. 9-ej wprowa- 
dzają na salę oskarżoną. Najwięk 
szą uwagę zwraca pod eskortą 
dwu policjantów Hinda Fleische- 
rowa, ubrana w czarną suknię i 
takiż kapelusz. Jest to żydówka 
nie pierwszej już młodości, która 
mimo jednak półtorarocznego po- 
pytu w więzicniu wdrańwa jodi 
wybitnej urody Semickiej. 


: ud | M b 
Inni oskarżeni —-to niecieka- 


we typy małomiasteczkowych żyd 
ków. Najklasyczniejszy ich przy- 
kład oskarżony Hochman ubrany 
jest w chałat i myckę, którą do- 
piero zdejmuje na sali sądowej. 
Hochman był reprezentantem 
„przedsiębiorstwa Fleischero- 
rowej na Rzeszów. 

Ze względu na dużą liczbę 0- 
skarżonych zasiadają oni na 
miejscach zazwyczaj przeznaczo- 
nych dla sędziów przysięgłych. 
Obok nich znajdują się ich obroń- 
cy w osobach: adw. Woźniakow- 
skiego (broni  Flelscherową), 
adw. Axera (broni Hollindra), 
adw. Landau (broni adw. Schnei- 
da) i inni. 

ADW. SCHAEFTLER 

UCIEKŁ 


Na ławie oskarżonych nieobec- 


ny jest tylko adw. Schaftler z 
Bochni, który, jak jest już po- 
wszechnie wiadome, uciekł po 


prostu za granicę. 

Ciekawą publiczność na począt- 
ku spotyka wielkie rozczarowa- 
nie, gdyż sala sądowa zostaje 
prawie zupełnie opróżniona i tyl- 
ko kilka ławek za barierą prze- 
znaczono dla osób, posiadających 
przepustki. 

Przywilejem cieszy się jedynie 
prasa, dla której , przygotowano 
olbrzymie stoły, szczelnie otoczo- 
ne przedstawicielami około 40 
pism, w przeważnej części z Ma- 
łopolski. 

OSKARŻENI I SAD 

Oskarżeni z art. 26, 27 i 293 w 
związku z art. 286 K. K. traktują- 
cych o przestępstwach skłaniania 
za pomocą łapówek do naruszenia 
obowiązków służbowych, są: 
Hinda Fleischerowa, Izydor Flei- 
scher, Estera Farber, Józef Hol- 
länder, adwokaci: Samuel Schaft- 
ler i Arnold Schneid, Maria Ła- 
pińska i Lejb Issler. 

Przewodniczy prezes dr. Nowo- 
K=1: IE E E 


Pogoda zmienna 


Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 24 b. m. 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi deszczami i skłonno- 
ścią do burz, głównie w dzielnicach 
południowych. Rano miejscami mgły. 
Dość ciepło. Słabe, chwilami umiar- 
kowane wiatry przeważnie południo- 
wo wschodnie. 


sielski, jako wotanci zasiadają 
sędziowie: dr. Wasilewski i dr. 
Sółek. Na fotelach oskarżyciel- 
skich zasiedli: prok. Wł, Żeleński, 
specjalnie delegowany przez mi- 
nisterstwo sprawiedliwości i dr. 
Garbaczyński prokurator sądu 
apelacyjnego. 


ŚWIADKOWIE 

Wśród grupy 80-ciu świadków 
znajdują się osoby zajmujące 
bardzo poważne stanowiska w 
sądownictwie, jak np. były proku 
rator Dlouhy, b. szef wydziału 
ułaskawień prok. Cybulski, sę- 
dzia Chechliński i inni. Zwłasz- 
cza zeznania Dlouchego i sędzie 
go Chechlińskiego budzą żywe 
zainteresowanie i są przedmio- 
tem różnych komentarzy, 

Komplet sędziowski w skłądzie 
czterech osób, w tym jednego sę 
dziego zapasowego, wchodzi na 
salę o g. 9.15. Obok stołu usta- 


rające akty oskarżenia. 


LIST Z PALESTYNY. | 


Prezes Nowosielski 
nazwiska oskarżonych, a następ- 


| 


wiono olbrzymie skrzynie, zawie | 


giównego oskarżonego w tej spra 


wie, Schaftlera. 
PRZEWINIENIA 
PARYLEWICZOWEJ 


Propozycja ta wywołuje sprze- 
ciw prok. Garbaczyńskiego, który 
stwierdza, że w przewodzie sądo 
wym chodzi w pierwszym rzędzie 
o rozpatrzenie całokształtu prze- 
winien Wandy  Parylewiczowej 
który może być całkowicie ujaw- 
niony tylko na tle wszystkich 


spraw z nimi się wiążących. 

Ciekawa ta opinia podkreśla 
jeszcze raz, że chociaż Wanda 
Parylewiczowa nie żyje, osoba 
jej żywo w calym procesie będzie 
występowała, a jej cień jakby za 
siada między oskarżonymi. 

Sąd postanawia jedynie wyłą- 
czyć sprawę adw. Schaftlera. 


SENSACYJNE 
ZEZNANIA 


w dalszym ciągu rozpoczyna 


się polemika stron, odnośnie od- 
czytywania wyjaśnień złożonych 
w toku śledztwa przez nieobecne- 
go oskarżonego. Taka sama wąt- 
pliwość powstaje odnośnie ze- 
znań zmarłej oskarżonej Paryle- 
wiczowej: Nadmienić należy, że 
Parylewiczowa w ciągu Swego 
trzymiesięcznego pobytu w wię- 
zieniu złożyła obszerne zeznania 
dla których sąd, aby się z nimi 
zapoznać musiałby poświęcić 


przynajmniej dwa dni czasu. Cała 
masą listów pozostawionych przez 
zmarłą, niezmiernie ciekawie o- 
świetla jej postać i w rozprawie 
niewatpliwie przyczyniłaby się do 
rozpoznania psychicznego podło- 
ża jej przestępstw 

Z kolei sąd przystępuje do od- 
czytania aktu oskarżenia, który 
w  streszczeniu podajemy we- 
wnątrz numeru. 


Proces redaktorów 3-ch czasopism 


Antoni Lubowidzki, b, urzędnik mi- 
nisterstwa skarbu stanął w ponie- 
działek przed Sądem Okręgowym 
oskarżony o zniesławienie  urzędni: 


ków państwowych. 


8 PROCESÓW 
PRZECIW 
UBOWIDZKRIE 


Ugolem  LUlun="m._- sy PIĘĆ 
nych 8 spraw. Akt oskarżenia jest 


bowidzkiego oskarżeni są redakto- 


swych kolegów. Twierdzi, iż może 
przedstawić dowody prawdy- 


ZARZUTY 


W informacjach swych danych do 
„Tygodnika Robotniczego* stwierdza, 
że dyr. Ferdynand Świtalski, obecnie 

podsekretarz stanu w ministerstwie 
| skarbu, „pełniąc funkcje naczelnika 


wie miał dochodzenia dyscyplinarne 


wywołuje pisany na 41 stronach i oprócz Lu- į sądowe, następnie, że, tuszował 


„sprawy nadużyć podwładnych. Dalej 


nie stwierdza, że nie stawił się rzy odpowiedzialni kilku pism. Swe- oskarżony stwierdza, że Jerzy Lubo- 


na rozprawę oskarżony adw. 
SchAftler. Donosi on listownie z 
Palestyny, że jest ciężko chory 
na serce i że jeżeli tylko zdrowie 
i lekarze mu zezwolą, powróci do 
Polski i odda się do dyspozycji 
władz sądowych. i 


Jako dokument do powyższego 
listu załączone jest , świadectwo 
lekarskie w języku hebrajskim, ' 


stwierdzające, że SchAftler cho-, 
ruje ciężko na serce. Świadectwo 
to zostało przez konsułat polski 


przetłumaczone na język polski. 
Brakuje także wśród oskarżonych 
Łapińskiej, która nieobecność 


swą usprawiedliwia chorobą 
łądka. 

Listy te wywołują pierwszy 
wniosek prok. Garbaczyńskiego, 
który wnosi o uznanie za nieu- 
sprawiedliwione niestawiennic- 
two adw. Schaftlera, zaś odnośnie 
Łapińskiej o wysłanie do niej le- 
karza sądowego. 

Nawiązując do wniosku, adw. 
Landaua żąda całkowitego wyłą- 
czenia sprawy sędziego  Ożoga, 
gdyż jego zdaniem nie można jej 


Żo- 


;nadużycia, które 


| 


go czasu ukazało się pięc artykułów 
w „Tygodniku Robotniczym“ i w 
„Państwie Pracy“. Z tych pism prze- 
druk podał tygodnik „Zaczyn*. W 
artykułach tych występowano ostro 
przeciwko metodom, panującym w 
ministerstwie skarbu i w izbach 
skarbowych, oraz wytykano liczne 
uchodzą  bezkar- 
nie. - 


„PAŃSTWO PRACY“ 
I -ZACZYNŃ' 

Obok Antoniego  Lubowidzkiego, 
na ławie oskarżenia zasiedli redak- 
'torzy „Tygodnika Robotniczego 
Mitzner i Gaik, redaktor „Państwa 
| Pracy“ Tadeusz Kawecki oraz re- 
!' daktor „Zaczynu* Borkowski. Re- 
| daktor Kawecki odpowiadać będzie 
dodatkowo za zniesławienie urzędu 
prokuratorskiego, ponieważ do wy- 
żej wspomnianego artykułu . dodal 
„zdanie — „Prokurator śp — sło- 
wem granda“. 

W przeprowadzonych dochodze- 
niach Lubowidzki zeznał, że rewela- 
cje czerpał z własnych obserwacji i 
wiadomości, które zbierał jako urzę: 


rozpatrywać przy nieobecności, dnik skarbowy, Oraz z opowiadań 
Eoo tra "FH 
% GB | 
Wielkic procesy o naduży-|moralna, polegająca przede 


cia wywołują dwojakiego ro- 
dzaju uczucia w społeczeńst- 
wie. Z jednej strony uczucie 
zmartwienia i bólu, że tego ro 
dzaju fakty miały miejsce, z 
drugiej jednak strony uczucie 
zadowolenia, że zostały one 
wykryte i nie pozostaną bez- 
karne. Niewątpliwie tego ro- 
dzaju uczucie wywołuje w spo 
łeczeństwie polskim rozpoczy 
nający się obecnie proces Flei- 
scherowej. 
Nadużycia w spo 
wywoływać $ 
winny odpowiednią reakcję 
wymiaru sprawiedliwości. Nie 
jest to jednak jedyna i wystar 
czająca forma reakcji. Konie- 
czna jest jednocześnie reakcja 


łeczeństwie 


niewątpliwie po- 


wszystkim na podnoszeniu po 
ziomu moralności publicznej 
w społeczeństwie. 

Jeszcze nie tak dawno pad- 
ło w Polsce hasło sanacji mo- 
ralnej. Rezultaty tego hasła by 
ły opłakane. 

Złożyło się na fo szereg 
przyczyn. Nie chcemy obecnie 
ich roztrząsać Temat ten bo- 
wiem omawiany był bardzo 
często na łamach prasy pol- 
skiej. Chcemy wskazać na jed 
ną przyczynę, pomijaną W 
tych dyskusjach prasowych 
przyczynę, która nawet bez 
istnienia wszystkich innych 
szeroko omawianych  PrZY” 
czyn, uniemożliwiła WoW- 
czas sanację moralną. 


wicki — obecnie wyższy urzędnik 
ministerstwa skarbu — tuszował zna- 
"ną aferę Michalskiego b. dyrektora 
V departamentu. Michalski miał pro- 
ces i pewien czas przebywał w wię- 
zieniu. Dalej oskarżony dowodzi, iż 
również Jerzy Lubowicki w docho- 
dzeniach przeciwko firmie Mazur 
, wymierzył grzywnę nie firmie, aie 
urzędnikom tej firmy. Oprócz tego 
i stawiane są zarzuty inspektorowi mi- 
nisterstwa Allandowi, iż przerwał re- 
wizję, dokonywaną w Zachodnim 
Polskim Stowarzyszeniu Spirytuso- 
wym. Przerwanie rewizji nastąpiło 
w tym momencie, kiedy urzędnik 
i Ruszkowski znalazł dokumenty kom- 
; promitujące, 


AFERA 
MICHALSKIEGO 


Dalej, ze dyrektorzy izb skarbo- 
wych: Rządkowski i Sieradzki utrud- 
niali śledztwo w aferze Michalskiego, 
w ten sposób mianowicie, iż jeden z 
nich nadesłał sędziemu śledczemu do 
spraw specjalnej wagi - Kieinertowi, 
zamiast akt sprawy makulaturę, a 
drugi z akt sprawy ` powycinał naj- 


W dobie dzisiejszej hasło sa 
nacji moralnej dałoby się zre- 
alizować jedynie na tle głębo- 
ko pojętej przebudowy ustro- 
ju, w dobie bowiem dzisiej- 
szej obniżenie się moralności, 
którego jaskrawym przeja- 
wem są wszelkiego rodzaju na 
dużycia, to wyniki procesów 
rozkładowych, jakim podlega 
ustrój kapitalistyczny. 

Myliłby się jednak ten. kto- 
by sądził, że odrodzenie przy- 
niósłby przewrót socjalistycz- 
ny lub komunistyczny. Zarów- 
no bowiem socjalizm jak i ko- 
munizm wychodzą z tej samej 
błędnej podstawy jak i kapita 
lizm: podporządkowania za- 
gadnień moralnych zagadnie- 
niom malerialnym. Toteż nic 


Z Z Z A ZZ) 


ważniejsze dokumenty. Oprócz tego 
zarzuty te stawiane są innym dyrek- 
torom izb skarbowych. 

Zbadany przez prokuratora Rusz- 
kowski zeznał, iż rewizję w Związku 
Spirytusowym przerwał z polecenia 
inspektora Allanda. Poza tym Nai- 


te informacje, zeznał, iż z własnych 
obserwacyj, a oprócz tego podaje na- 
zwisko Jana Świężkowskiego jako 
informatora, Oskarżony wstąpił w 21 
roku do służby skarbowej i stykał się 
z Pawiem Michalskim. 

Konkretnie printe, adzy, sę "W 


wyższa Izba Kontroli Pańostępowaniu | Mławie. kiedy to akty dotyczące ka- 
dzą...wko Maiżyrórh. $esfzia Kleinert | ry nałożonej na wiaścicieli wozów z 
stwierdził, że istotnie w sprawie Mi- | 
chalskiego nie przysłano mu akt, tyl- | 


ko jakieś papiery dotyczące firmy 
Schicht. Dopiero na interwencję w 
ministerstwie skarbu papiery te otrzy- 
mał. 


ZWOLNIENIE 
Z TAJEMNICY 
URZEDOWEJ 


Po sprawdzeniu personaliów oskar- 
żonych zabrał gios prokurator i oznaj 
mił, że otrzymał pismo ministra skar- 
bu, zwalniając wszystkich  zezna- 
cych w procesie urzędników minister- 
stwa od tajemnicy urzędowej. Obro- | 
na zgłosiła wniosek o odroczenie aż 
do czasu ukończenia śledztwa w spra 
wie Michalskiego, ponieważ obie spra 
wy mają z sobą ścisłą łączność. Sad 
wniosek oddalił. Wszyscy oskarżeni 
składają krótkie wyjaśnienia dłacze- 
go zamieścili artykuły. 


ZEZNANIA 
LUBOWIDZKIEGO 
Lubowidzki zeznaje, iż widział 


wielki bałagan i nieporządek w urzę- 
dach skarbowych, jednakże nie czy- 
nit donosów, gdyż był przekonany, iż 
żadnego skutku nie odniosą, a jego ze 
służby zwolnią. Na pytania pełnomoc- 
ników zniesławionych, skąd czerpał 


dziwnego, że przykłady rzą- 
dów socjalistycznych i komu- 
nistycznych świadczą o takim 
saniym rozkładzie moralnym 
jaki ma miejsce również i w 
ustroju kapitalistycznym. 

Dlatego deż błankietowe ha- 
sło sanacji moralnej musi za- 
wsze dawać mizerne owoce. 
Tylko gruntowna przebudo- 
wa całego dzisiejszego ustro- 
ju. zniszczenie kapitalizmu 
wraz z jego przyrodnimi brąć 
mi: socjalizmem i komuniz- 
mem, stworzy warunki, w któ 
rych moralność naprawdę za- 
panuje w stosunkach publicz- 
nych i procesy o nadużycia 
staną się naprawdę zjawiska- 
mi wyjątkowymi, 

J. K. 


cukrem, dwukrotnie ginęły. 


INNI OSKARŻENI 
Zbigniew Mitzner twierdzi, iż po 
porozumieniu się z red, Zarembą ar- 
tykuł zamieścił na odpowiedzialność 
autora. Zna nazwiska informatorów, 
jednakże ich nie wyda. Dwaj nasiępni 
oskarżeni Gaik i Borkowski nic nowe- 
go do sprawy nie wnoszą i utrzymu- 
ia, że artykuły pomieścili w imię 
prawdy. 

Ostatni z oskarżonych Kawecki, w 
odniesieniu do zarzutu znieważenia 
władzy  prokuratorskiej, zeznaje, iż 
chodziło mu tylko o zdopingowanie 
prokuratury, ażeby energiczniej zaję- 
ła się sprawą nadużyć. 


WICEMINISTER 


ŚWITALSKI 

Następnie zeznaje podsekretarz sta- 
nu ministerstwa skarbu Ferdynand 
Świtalski. Charakteryzuje pokrótce- 0- 
sobę oskarżonego oraz Świadków ab- 
rony. Według jego relacji, popartej 
dokumentami z biura personalnego 
min, skarbu, Lubowidzki jest człowie- 
kiem nienormalnym, chorym na ma- 
nię prześladowczą i z tego leż po- 
wodu zwolniony był jako urzędnik. 

Św. Świężkowski również jest nie- 
normalny, co stwierdza komisja le- 
karska, cierpi on na neuropsychopa- 
tię i według orzeczenia komisji jest 
70 procentowym inwalidą. Był przez 
pewien czas w zakiadzie dla umyslo- 
wo chorych, jednakowoż do tej pory 
zajmuje stanowisko w min, skarbu, 

Św. Hajdusiewicz popełniał nacu- 
życia, dając swym konfidentom ka- 
myki od zapainiczek, ażeby podrzu- 
cali u kupców, następnie chodził po 
sklepach i spisywał protokuły, 

Św. Łaguna również b. urzędnik 
ministerstwa, cierpi na  przewiekie 
choroby nerwowe i również nie jest 
całkowicie normalny. 


BYŁO DOCHODZENIE 


SĄDOWE 
Dalej wicemin. Świtalski ztoży. 
wyjaśnienie co do zarzutów  $lawia- 


nych mu przez Lubowidzkiego. Istot- * 


nie były przeciwko niemu dochodze 
nia sądowe, lecz zostały umorzone 
Obiad ze skazanym Michalskim będąc 
w Poznaniu jadł, jednakże nie rozma 
wiał z nim w cztery oczy, gdyż na 
obiad specjainie zaprosił dyrektora 
urzędu ceł, 
Proces trwa, 


Ś. 


STE 


RASZ 


W zmarłym Polska traci wiernego i ofiarnego żołnierza sprawy narodowej 


bie poradzić ze śliską rzutnią. 
Long, najgroźniejszy rywal 


ha 
l 


niedziela 
odnosi jedyne zwyciestwo 
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Niebywała ulewa zlała 15.000 
widzów, a Niemcy zimnym prysz- 
nicem naszych zawodników. W 
niedzielę wygłądaliśmy fatalnie. 

Schaumburg wiedząc jak świet- 
ny jest Kucharski na finiszu 
rozegrał 1500 mtr. na tempo. 
Prowadzit ostro, nie dopuścił do 
wspólnej końcówki. Kucharski 
na tym dystansie nie mógł wy- 
grać z Niemcem. 

Noji biegł jak zwykle — jakby 
niósł półrocznego cielaka na kar 
ku, ale, że nie jadł befsztyka od 
tygodnia, więc ostatecznie po 
morderczej walce z wodą i Syrin- 
giem wygrał. Bocheński miafby 
w tym biegu duże szanse — bież- 
mia wyglądała jak basen. 

400 mtr. przez płotki były 
smutne ze względu na Kostrzew- 
skiego. Ten wspaniały ongiś za- 
wodnik prowadził w  nienagan- 
nym styłu do 300 mtr. Potem 33 
Jata upomniały się o swe prawa 
— Kostrzewski skończył ostatni. 
Ambicja, styl, trening, wzorowy 
tryb życia — piękne to rzeczy, 
ale młodość lepsza. Gąsowski 
nie ma o piotkach pojęcia, a jed- 


nak pobił weterana naszej lek- 
kiej atletyki. Niemcy nie byli 
niepokonani. 

Ziośliwa. prawie dwugodzinna 
ulewa  zniekształciła zupełnie 
mecz, osłabiia wyniki. Gburczyk 
przewracał się i omal nie na- 


dziewał na oszczep, Turczyk rzu- 
cał z 10-ciokrotnym  rozbiegiem. 
Również Gierutto nie umiał so- 


Ovensa w skoku w dal, jest chu- 
dy i cienki, ma patykowane nogi. 
Nie ma zbyt szybkiego rozbiegu, 
zato w powietrzu pracuje ide- 
alnie. Od pierwszego skoku nie 
ulegało wątpliwości, że musi wy- 
grać. Hoffman trzyma! się diugi 


czas na drugim miejscu, osta- 
tecznie dał się wyprzedzić. 
Skok wzwyż fata'ny. hok! do 


wody byłyby bardziej na miejscu. 
Sztafetę 4x409  zaeprzepaćci! 


P. 


FAN 


E 


Cześć Jego pamięci! i 
A. B. C. i PRZYJACIELE 


a 


iska 


4X400 mtr.: 1) Niemcy 3:20, 
2) Polska 3:25,4. F 

Za pierwsze miejsce liczono 4 
pkt., za drugie 3, za trzecie 2, za 
czwarte 1. Ostatecznie Niemcy 
96 pkt. Polska 72. 


Lekkoatleci niemieccy 
zwyciężyli na wszystkich 
frontach 


W piątek wieczorem w Kopenhadze 
zakończone zostało międzypaństwowe 


liwak tracąc z miejsc- koio 15 
łeczki międopelska "miana pa 
sowskim. tróże miotłę * sobie 
sprawniej podają. Przegraliśmy | Mecz towarzyski. Bramki zdobyli 
o 30 mtr., a mogliśmy bez żadne- | Szewczyk 7, Gracz 2 i Artur 1. Dla 


' 


go cudu wygrać!i 

W sumie mecz wykazai, że o- 
becna generacja naszych lekko- 
atletów nie może pobić Niem- 
ców. Publiczność zdała egzamin 
— wytrwać tyle godzin na desz- 
czu, w Ścisku, w ciemnościach — 
'to prawdziwe bohaterstwo. 

Szczegółowe wyniki: 

400 mtr. płotki: 1) Hoelling 
| N.) 54,2 sek.. 2) Grashof (N.) 
, 55,5 sek., 3) Gąsowski ‘56,2 sek., 
4) Kostrzewski 56,7 sek. 

1500 mtr.: 1) Schaumburg 
(N.) 3:58,2 2) Kucharski 3:58,5 
(zwolnił na finiszu), 3) Soldah 
4:01,2, 4) I (N.) 4:04. 

Skok w dal: 1) Long (N.) 748 
cmt. 2) Dereham (N) 712 cmt., 
Na ostatnich dwóch miejscach 
3) Ho fman 703 emt., 4) Hanke 
699 cmt. 


Rzut oszczepem: Laqua (N.) 
60,76 mtr., 2) Bóder (N.) 55,90| 
mtr., 8) Turczyk 55,60 mtr., 4) 


Gburczyk 46,50 mtr. 

Skok wzwyż: 1)  Woinkoetz 
(N.) 180 cmt., 2) Gehmert (N.) 
180 emt., 3) Chmiel, który za- 
stąpił Hofmana, 175 cmt, 4) Ka 
linowski 170 emt. 

Kula: 1) Wóllke (N.) 15,69 
mir., 2) Gierutto 14,56 mtr., 8) 
Trippe (N.) 14,42 mtr., 4) Tilg- 
ner 14,02 mtr. 

5000 mtr.: 1) Noji 15:26 min., 
2) Syring (N.) 15:28,6 min. 3) 
Duplicki 15:35,6 min., 4) Eitel 
(N.) 15:46.4. 


z-= ENEA ZZ Z RA 
—=—————NRLLoemLM S 


Rekord Walasiewiczówny w 5-cioboju 


Odbył się w Lublinie pięciobój pań 
o mistrzostwo Polski.: Pięciobój zgro 
madził 5 zawodniczekł Wygrała Wa- 
lasiewiczówna, mając miażdzącą prze- | Kwaśniewska 9,76: skok wzwyż 
wagę i uzyskując 353 pkt. bijąc re- Walasiewiczówna i Wenclówna po 
kord Polski Kwaśniewskiej o 67 pkt. | 1,40; rzut oszczepem — Kwaśniew.- 
Wynik Walasiewiczówny jest tylko o | ska 40.41. 2) Czarnocka 37,96, 3) Wa 
8 pkt. gorszy od EKO p A | lastewiczówna 32,90. 

Drugie miejsce zajęła Kwaśniew- | ta A 
ska, która uzyskała 267 pkt. 3) Czar. |, Zawody wywołały Sy eie 
nocka 4) Wenclówna. 5) Babrajowa, | teresowanie i zgromadziły przeszlo 


Wyniki: 100 m. Walasiewiczówna | 4 tysiące widzów. 


Polscy koszykarze pokonali Francję 


(zapowiadała tak wysokiego zwycię- 

| stwa Polaków. Po przerwie wszedł 

akademickich w Paryżu, reprezentac- , do gry Kowalski; z tą chwiłą gra to” 

ja Polski pokonała Francję 46:15. Do czyła się przy wyraźnej przewadze 

przerwy gra była równorzędna i nie j naszej drużyny, przynoszac nam wspa 
e niały sukces. 


11,9; skok w dal — Walasiewiczów- 
na 5,88. 2) Wenclówna 5,01; 
kulą — Walasiewiczówna 10,85, 2) 


W turnieju koszykówki, rozgrywa- 
mym w ramach Światowych igrzysk 


rzut | 


Podgórza honorową bramkę uzyskał 
Kasina [-szy z karnego. 

CRACOVIA — NAPRZÓD 2:2 (0:0) 
Rezerwowa drużyna Cracovii wywal 
czyła wynik remisowy. 


Tabela water-polo 


Stan tabeli o mistrzostwo Polski w 
piłce wodnej przedstawia się obecnie 
następująco: 


gier pkt. st, br. 
1) BKS 5 10:0 28:3 
2) Hakoah mA MA 13:11 
3) AZS 4 55 11:8 
4) KSZO 6 2:10 6:20 
5) Makabi 4 2:6 4:20 


Odbył się w Krakowie mecz o mi- 


dzy EKS z Katowic i Makabi z Kra- 
kowa. Zwycięstwo odniósł EKS w 
rekordowym stosunku 11:0 (5:0). 
EKS wykazal piękną, stojącą na wy- 


PARYŻ. Znakomity sprinter ame- 
ryakński Ben |ohuson ustanowił no- 
wy rekord świata w biegu na 100 m, 
wynikiem 10,2. 

NOWY JORK. Doroczny mecz te- 
nisowy kobiecych reprezentacji Anglii 
i Ameryki zakończył się zdecydowa- 
uym zwycięstwem Ameryki 6:1. 

RZYM. W drugim dniu meczu teni- 
sowego Australia—Włochy w Rimini 
para australijska Crawford — Me, 
Grath pokonała parę włoską Taroni 
— Quintavalle 9:7, 6:4, 6:8, 6:3. Po 
drugim dniu prowadzą Australijczycy 
bo JE. 


ZEE 

PESARO. W trójmeczu pływackim 
Jugosiawia — Włochy Węgry 
zwyciężyli Włosi 108 pkt. przed Ju- 
cze ue " —imiózi CIEŃ | 


Porażka Hoeckerta 


W Budapeszcie na zawodach lekko- 
atletycznych zorganizowanych przez 
M. A. C. stoczony został pojedynek 
pomiędzy rekordzistą Świata Finem 
Hoeckertem a rekordzistą węgierskim 
Szabo. Bieg rozegrany został na dy- 
stansie dwóch mil angielskich. Zwy- 
ciężył Szabo w czasie 9:10,8, bijąc re- 
kord Węgier. Czas Fina brzmi 9:12,4. 


Vi ver mistrzem 


W Kopenhadzie rozpoczęły się ko- 
larskie mistrzostwa świata. Mistrzo- 
stwa świata sprinterów amatorów zdo- 
był Holender Vijver, 2) Geroget 
(Francja), 3) Oms (Holandia), 4) Po- 
la (Włochy). Zawody zgromadziły 7 
tysięcy widzów, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


b. więzień Berezy, rolnik, bojownik o Wielką Poiskę — padł 
na posterunku dnia 20 sierpnia 1937 r. 


| W poniedziałek rano przyjacie- 
iie i koledzy zabitego na posterun- 
|ku ś. p. Stefana Kraszewskiego, 
 odprowadzili go na wieczny spo- 
|czynek. Choć nie było tam salw 
| pożegnalnych, żołnierski to był 
| pogrzeb.  Żołnierski, bo Ś. p. 
Kraszewski walczył i zginął, jak 
prawy żołnierz sprawy narodo- 
wej Młody, zapalny syn Ziemi 
i Łomżyńskiej, miał przede wszyst- 

|kim cechę, będącą warunkiem do- 

brej służby żołnierskiej — umiał 
' | trwać na posterunku. Choć w pra- 

cy jego politycznej czekały go 

,ciężkie przeszkody, choć musiał 

(a powinność więzienną i 


| Rozegrany w Wielkich Hajdukach 
| jedyny mecz o mistrzostwo ligi, za- 
kończył się nieznacznym zwycięstwem 


czu gospodarze mieli znaczną prze- 
wagę, jednak atak nie umiał tej prze- 
| wagi wyzyskać cyfrowo. Goście gra- 
|jąc przez cały czas defensywnie pra- 
| wie do ostatniej chwili potrafili utrzy- 
mać wynik bezbramkowy, a na pięć 
SM] minut przed końcem zawodów pro- 
z | wadzili nawet j:) ze strzału Smocz- 


ka. Zdawało się, że Warszawianka 
- - tymczasem w ostatnich minutach Pe- 


rozstrzygnie mecz na swoją korzyść, 
terkowi udaio się wyrównać, a Woda- 


rzowi uzyskać decydującą o zwycię- 
stwie bramkę. 

Z gości na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz, oraz Martyna w obronie. 


W Lublinie w meczu finałowym o 
wejście do ligi Brygada częstochow- 
ska pokonała miejscową Unię 3:1 
(1:0). Brygada wygrała zasłużenie, 
spotkanie lekkoatietyczne Niemcy — gdyż mia niewątpliwie przewagę. 
Dania. Jak oczekiwano, zwyciężyła 


reprezentacja Niemiec w stosunku 


OE T ONE 264 


strzostwo Polski w piłce wodnej mię: | kabi starała się 


194:76 pkt. 

Mecz Niemcy — Belgia w Wupper- 
talu zakończył się zwycięstwem Nie- 
miec w stosunku 112:74, 

Drugi mecz lekkoatletyczny roze- 
grany w Wuppertalu pomiędzy kobie- 
cymi reprezentacjami Niemiec i Ho- 
landii wygrały Niemki 58:34. 

Mecz Niemcy — Austria zakończył 
się zwycięstwem Niemiec j18:77. 

Mecz Niemcy — Czechosłowacja w 
Dreźnie zakończył się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w stosunku 
129:70 pkt. 


Piika rożna 


WISŁA — PODGÓRZE 10:1 (4:9.1 CRACOVIA — MARYNARKA WO- 


JENNA 9:9 (4:0). Ligowa Cracovia 
miała bezapelacyjną przewagę nad 
siabą drużyną gdyńskiej floty. Bramki 
zdobyli Korbas 4, Szekga, Góra, Skal- 
ski, Malaga i Kopeć. Widzów 2 tys. 
GARBARNIA — WAWEL ŚLĄSKI 
3:1. Bramki dia zwycięzców zdobyli 


Woźniak 2 i jedna samobójcza. 


Porażka Warty 
w Berlinie 


Warta rozegrała w Berlinie mecz 
z Union Oberschoeneweide, przegry- 
wając 3:4 (2:2). Pierwsza połowa wy 
kazała znaczną przewagę Warty, któ- 
ra przewyższała przeciwnika tech- 
nicznie i taktycznie. Poznańczycy nie 
umieli swej przewagi uwidocznić cy- 
frowo, Bramki zdobyli Szerike, Gen- 
derat, Kazimierczak. 


Pogrom żydów - w basenie 


sokim poziomie grę, podczas gdy Ma- 
jedynie zmniejszyć 


| cyfrowo porażkę, co jej Się nie udało. 


Bramki dla mistrza Polski 
Karliczek (4), Jankowski (3), 
(3) i Scholz (1). 


zdobyli 
Schaen 


i 


| 


lnie państwa Kowalskich“. — powieść 


gosławią 99 pkt. i Węgrami'89 pkt. 


stefan Kraszewski 


znieść 5-cio tygodniowy pobyt w. 
Berezie po znanych zajściąch w 
Wysokiem Mazowieckiem, ani na 
chwilę nie cofnął się przed dal- 
szym bojem 

Walka ś. p. Kraszewskiego 
była wałką straceńca. Umiał za- 
chować umiar, umiał odróżnić in- 
teres grupy choćby najbiiższych 
przyjaciół, od potrzeby narodu. 

$. p. Kraszewski zginął na po- 
sterunku. 

Niech naszym pożegnaniem po- 
leglego bojownika będzie ślubo- 
wanie dalszej walki o Wielką Pol- 
skę. EG 


nia 


Ruch -- Warszawianka 2:1 (0:0) 


W drużynie Ruchu wyróżnili się Ta- 
tuś, Czempisz, oraz Kubisz. Reszta 
grała słabo. Sędziował p. Skowroński. 


Ruchu 2:1 (0:0). Przez cały czas me-| Widzów 5000. 


STAN TABELI |" jam 
LIGI 
Po niedzielnym meczu Ruch -— 
Warszawianka stan tabeli przedstawia 
się następująco: ” 


gier pkt. st. br. 
3) 2891675. 13 21:5 30:14 
2) Cracovia 13 19:7 34:9 
3) Ruch 16° 18:8 28:16 
4) Wisła 10 14:6 25:9 
5) Warta Tt 13:9 22:16 
6) Warszawianka 14 12:14 22:29 
7) 2 BSB 
8) Garbarnia 12 10:14 19:25 
9) Pogoń 11 9:13 10:16 
10) Dąb 18 0:36 0:54 


© wejście do ligi 


Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Gontkiewicz (2) i Polak (1). Bramkę 
dla Unii uzyskał Gajda. U zwycięz- 
ców bramkarz Krzyk nie był specjal- 
nie zatrudniony. Zawody prowadził p. 
Sawaryn. Widzów 4 tysiące, 


Polacy na 2-gim miejscu w punktacji igrzysk 
akademickich 


W światowych igrzyskach akade- 
mickich, rozgrywanych w Paryżu, 
prowadzona jest punktacja drużyno- 
wa wędług przynależności państwo- 
wej. W sobotę wieczorem, po zakoń- 
czonych turniejach — we florecie pań 


Wtorek, dnia 24 sierpnia 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Skrzyn 
ka rolnicza. 12.25 Koncert. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze, 16.00 „Zagadka 
geograficzna“ — audycja dla dzieci 
starszych. 16.20 Nasze pieśni w wy- 
konaniu H. Zboińskiej - Ruszkow- 
skiej. 16.45 Ziemia rodzinna Mieczy- 
sława Karłowicza — felieton. 17.00 
Ork. Filharm. Warsz. Transm. z Cie- 
chocinka. 17.45 Z mikrofonem w balo- 
nie na uwięzi nad Toruniem. 18.00 
Przegląd aktualności finansowo - go- 
spodarczych. 18.15 Z operetek Mil- 
lóckera i Oskara Strausa (płyty). 18.50 
Pogadanka. 19.00 „Sposób na kobie- 
ty“ — skecz. 19.15 VII audycja z cy- 
klu ‚Symfonie Beethovena". [9.55 Wia- 
domości sportowe. 20.05 „Nad Jorda- 
nem“ ... audycja muzyczno - słowna. 
20.45 Wiad. rolnicze. 21.05 Melodie 
filmowe i rewiowe w wykonaniu Tria 
Salonowego R. P. 21.45 „Dni powszed 


mówiona. 22.00 Recital fortepianowy 
Henryka Mierowskiego (ze Lwowa). 
22.30 Pieśni włoskie i polskie w wyk. 
j. Korolkiewicza. 22.50 Ostatnie wia- 
domości dziennika i Kom. meteorol. 


i w regatach wioślarskich prowadzą 
Niemcy — 173 pkt., 2) i 3) miejsce 
dzielą reprezentacje Polski i Węgier 
— po 28 pkt. 4) Francja 19 pkt., 
5) Belgia 14 pkt, é) Anglia 2 pkt.. 7) 
Czechostowacja 1 pkt. 


C Em 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (piyty). 
14.06 Sonata — od  Scarlatti'ego do 
Debussy'ego — IV audycja łyty). 
15.00 Reportaż z życia. 15.15 Kancęrt 
rozrywkowy. 22:00 Wiad.. sportowe. 
22,05 „Kiedy hvłem polirykiem" - 
lietón. 22.20 Muzyka lekka (płyty). 
23.15 Muzyka taneczna. 
ŚRODA, 25 SIERPNIA 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzy- 
ka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nat z Krakowa. 12.05 Dziennik. 12,15 
Felieton prawno - społeczny. 12.25 
ork. Filharm. Warszawsk, z Ciecho- 
cinka. 15.45 Wiadom. gospodarcze. 
16.00 Między polskimi i francuskimi 
wierszami — szkic z cyklu „Z moje- 
go warsztatu”. 16.15 II Targi Poleskie. 
Transmisja z Pińska. (zdjęcia dźwię- 
kowe). 16.45 Roman Sanguszko — 
odczyt. 17.00 Koncert solistów. 17.50 
Kauczuk — pogadanka. 18.15 Ze 
świata bajek Mickey Mouse (płyty). 
18,50 Pogadanka. 19,00 Słynni dyry- 
genci — XIX audycja (płyty). 19.50 
Wiadom. sportowe. 20.00 Koncert 
Ork. mandolinistów  „Kaskada” (z 
Wilna). 20.45 Dziennik. 20,55 Poga- 
danka. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Zofii Jaroszewicz Hulanickiej. 
21,45 „Dni powszednie państwa Ko- 
walskich” — powieść mówiona, 22.00 
Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie wia- 
domości dziennika i Kom. meteorolog. 
WARSZAWA II (Mokotów). 
13.00 Flet i fagot w roli instrumen- 
tów sołowych (płyty). 14.06 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Pogadan- 
ka. 1510 Życie kulturaine stolicy. 
15.15 Koncert solistów. 22.00 Wiado- 
mości sportowe. 22,05 Z „Pieśni o zie- 
mi naszej” — „Mazowsze”, 22.20 Mu- 
|zyka lekka (płyty). 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty). 


BUDAPESZT. W meczu pływackim | mamm Haza ZOZ SO COON 


Kotowania giełd warszawskich 


pań Węgry — Austria, zwyciężyła 
reprczentacja Węgier 32:22 pkt. 


_Wpław 
przez Bydgoszcz 


Doroczny wyścig pływacki wpław 
przez Bydgoszcz o puchar prezydenta 
miasta Bydgoszczy oraz nagrody re- 
dakcji Dziennika Bydgoskiego i re- 
dakcji „7 Groszy“, zgromadził rekor- 
dową liczbę 130 pływaków z Bydgo= 
szczy, Torunia, Warszawy i licznych 
miast Pomorza. 

W kategorii zawodników do lat 16 
zwyciężył Białynski, wśród dziewcząt 
tej samej kategorii Nawrocka z PKS. 
W walce o puchar prezydenta miasta 
dla pań pierwsze miejsce zajęła Brenz- 
lówna z grudziądzkiego Sokoła. Pu- 
char redakcji Dziennika Bydgoskiego 
zdobył Marchlewski z Bydgoszczy. 


Pływanie 
Werki — Wilno 


Na Wilii odbył się tradycyjny dłu- 
godystansowy wyścig pływacki z We- 
rek do Wilna, którego trasa wynosiła 
ok. 8 km. Na starcie stawiło się 18 za- 
wodników. Po ciekawej i zacietej wal- 
ce pierwsze miejsce zdobył Wróbiew- 
ski (RKS) w czasie 1:15:30,4 przed 
Radzilewiczem (RKS). Piotrowiczem 


I (AZS) i Stefanowiczem (KPW), 


GIEŁDA PIENIĘŻNA ; 


Dewizy: Berlin (sprzedaż 212.91, 
kupno 212.11); Gdahsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Londyn 26.42; 
Nowy Jork 5.29; Nowy Jork (kabel) 
5.29 i 1/4; Paryż 19.90; Praga 
18.41: Wiedeń (sprzedaż 99.20, kup- 
no 98.80); Marka niem. srebrna 
(sprzedaż 146.00, kupno 141.00). 


państwowych i listów zastawnych 
mocniejsza, dla akcyj utrzymana, 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


| Ceny rozumieją Się za 100 kg. pa- 
| rytet wagon W-wa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. Pszenica jednolita 32.00 — 
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. | owies I standart nowy 22.00 — 22,50; 
prem. inwesty. I em. 69.50, II em. j jęczmień nowy 20.75 — 21.25; groch 
68.25; 3 proc. poż. premiowa inwest. | polny 25.00 — 26.00; groch Victoria 
seriowa I em. 83.00, II em. 82.00; 4 |28.00 — 29.50; łubin niebieski 15.75 
proc. państw. poż. premiowa dolaro- | — 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.00; 
wa 39.50; 8 proc. L. Z. i obl, komun. | rzepak zimowy 59.00 — 60.00; koni- 
Banku gosp. kraj. po 94.00 (w pr); |czyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
T proc. L. Z. i oblig. komun. Banku |95.00 — 110.00; koniczyna biała bez 
gosp. kraj. po 83.25; 8 proc. l. Ź.| kan. 180.00 — 195.00; mak niebieski 
ziemskie dolar. gwar. kupon 25.11; |78.00 — 75.00; mąka pszenna gat. I 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) |48.00 — 51.00, mąka pszenna gat. 


63.38 — 63.75 — 68.50; 6 proc. oblig. ;Il 39.44 — 41.00, mąka pszenna 
m. Warszawy 6 em. 62.75. gi 26.00 — 27.00, mąka żyt- 
Akcje: Bank Polski 104.00; Lilpop nia gat. I 34.50 — 36.50; mąka żyt- 


50.25 — 50.50; Ostrowiec 25.50: |nia razowa 27.25 — 28.25; otręby 
Starachowice 31.25 — 31.10. pszenne grube 2 przem. stand, 19.00— 
Tendencja dla dewiz, pożyczek 19.50; otręby pszenne  miałkie z 


przem. stand. 18.00 — 18.50; otręby 
żytnie z przemiału stadn. 16.50 — 

s 1 17.00; makuchy lniane 25.00 — 25.50; 
Idziesz z prądem czasu, |makuchy rzepakowe 20.50 — 21.00. 


czytając A B C | Ogólny obrót 2323 tón, w tym ży- 


lta 498 ton. Usposobienie stałe. 


Nr. 264 


STRAJKI 


Strajk jest narzędziem walki o 
prawa moraine i materialne. U- 
żŻywają go prczede wszystkim ro- 
botnicy. Mieliśmy obecnie słynny 
strajk w Libuszy i w Biatymsto- 
ku. Ale ostatnio coraz bardziej 
rozpowszechniają się inne straj- 
ki. Np. spotykaliśmy się z wypad- 
kami strajków okupacyjnych 
wśród akademików. Pamiętamy 
jeszcze wszyscy blokadę w Poli- 
tecimice. 

Cele, jakie stawiają sobie straj- 
kujący są czasami słuszne, czasa- 
mi niesłuszne. W okresie rozkła- 
dania się kapitalizmu są one czę- 
ściej słaszne. Zawsze jednak są 
objawem nienormalnego funkcjo- 
nowania organizmu społecznego, 
zawsze narażają społeczeństwo 
na poważne szkody. 

Na tle strajków częsio dochodzi 
do zaburzeń. Najdrastyczniejsze 
formy łamania strajków przez 
policję spotykamy w Stanach 
Zjednoczonych. Opinia publiczna 
uważa tam, że liczne ofiary, jakie 
wtedy padają są przede wszyst- 
kim skutkiem błędów, popeinia- 
nych przez administrację. 

Obok strajków ekonomicznych ; 
spotykamy strajki polityczne cza-. 
sami kończą się one zwycięstwem, 
np. w Niemczech strajk socjali- 
styczny wymierzony przeciwko. 
zamachowi Kappa. Złamanie: 
strajku politycznego nie załatwia 
estatecznie sprawy.  Rozwiąza- | 
niem istotnym jest usunięcie; 
przyczym, które go A 


= ý ABC — NOWINY CODZIENNE 


|2000 budynków w gruzach 


50-tysieczny korpus japoński wylądował w Szanghaju 
Japończycy gotują sie do decydującego uderzenia ! 


TOKIO, 23. 8. Agencja Domei 
donosi z Szanghaju, że sytuacja 
w mieście będacym od 10 dni wi- 
downią działań wojennych, uieg- 
nie obecnie zasadniczej zmianie 
skutkiem wylądowania dziś rano 
znacznych posiłków japońskich. 
Wylądowanie to odbywało się 
pod gwałtownym ogniem  artyle- 
rii chińskiej. 

Od dnia rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich zostało w 
Szanghaju zniszczonych przeszło 
2000 budynków, wśród nich wiele 
japońskich fabryk  włókienni- 
czych. W ostatnich dniach ilość 
pożarów zmalała, lecz całe mia- 
sto spowite jest w gęsie kłęby 
dymu. 


SZANGHAJ, 23. 8. Przedstawi 
ciel japońskiego sztabu general- 
nego oświadczył, że w ciągu ub. 
nocy i dziś o świcie wylądowały 
w Szaghaju posiłki japońskie. 
Posiłki te przekraczają liczbę 50 
tys. żołnierzy. 

Nacisk wojsk chińskich na 
znajdujące się w Szanghaju od- 
działy japońskie słabnie. Japoń- 
skie dowództwo przygotowuje się 
do rozstrzygającege uderzenia w 
okolicy Szanghaju na wojska 
chińskie, zanim zdołają się one 
wycofać. Odpowiednie kroki zo- 
staną przedsięwzięte celem unik- 
nięcia walk w pobliżu koncesji 
cudzoziemskich. Przedstawiciel 
japońskiego sztabu generalnego 


nie wyjawił nazwiska japońskie- 
go generała dowodzącego japoń- 
skimi posiłkami. 


KUNG 
W BAD NEUHEIM 


Berlin, 28. 8. Chiński minister 
finansów Kung przybył w dniu 
dzisiejszym wraz z otoczeniem 
składającym się z 12 osób do 
miejscowości  kąpielowej Bad 
Neuheim, gdzie przebywać bę- 
dzie w celach kuracyjnych przez 
6 tygodni. 


300 OFIAR JEDNEGO 
POCISKU 
SZANGHAJ, 23. 8. Na 7-piętro- 
wy magazyn towarowy, znajdują 
cy się na skrzyżowaniu dróg do 


Nurkowie morscy W w 
bacaią dno Wisły pod Wilenowem 
w poszukiwaniu zatopionej motorówki 


na znacznej, gdyż 7-metrowej głębo- | rzyła się w wodę i poszia na dno. 


W górze Wisły, w pobliżu Wiłano- 
wa, prowadzone są obecnie poszuki- 
wania zatopionej motorówki  „Thun- 
derbol'" Poszukiwania prowadzą spe- 
cjalnie sprowadzeni z Gdyn' trzej 
nurkowie, którzy uzbrojeni w skafan- 
dry, już od czwartku szczegółowo 
badają dno rzeki poniżej miejsca wy- 
padku. Poszukiwania prowadzone są 


Chcieć -- to móc 


Jak odżydzono Skibniew 


(Korespondencja własna „ABC”) 


Skibniew 
wieś Podlasia! 

Na Podlasiu około siawnego z 
antyżydowskiej arcji Sokołowa 
Podl. jest wieś Skibniew, rozłożo- 
na na cichych równinach. 

Niktby nie poznał dziś jej obli-' 
cza, wszystko polskie i domy i za- | 
grody i sklepy. A niegdyś... gnieź-, 
śdziło się tam 12 rodzin żydow- 
skich; brudne, wstrętne chałato- 
we rodziny żydowskie wyzyskiwa- 
ły ludność wiejską bezlitośnie. - 

Były tez niegdyś 3 żydowskie 
kramy spożywcze, 1 piekarnia 
żyd., jatka żyd. 3-ch szewców 
żyd., 1 kowal i 1 cegielnia żyd.. 

Dziś — 5 sklepów spoż. pol- 
skich, szewców Polaków 2, 2-ch 
kowalów polskich, poiski wypiek 
chleba; z żydowskiego handlu i 
rzemiosła ani śladu! 

A jakże się te stało? 

Oto nie ścierpiała polska lud- 
ność obcych przybyszów, rozzło- 
ściła się nie na żarty, zbojkoto- 
wała bezapelacyjnie chałaciarzy | 
i zażądała opuszczenia wsi. 

Ewakuacja żydów odbyła się 
szybko w ciągu jednego tygodnia. | 
W lipcu b. r. już nie było ani je- 
dnego żyda w Skibniewie. Porzu- 
cili własne domy, sprzedając je 
naprędce za niską cenę, zwinęli 
sklepy i rzucili cegielnię. Dziś 
tak mile i szczęśliwie odetchnąć 
świeżym i czystym polskim po- 
wietrzem w Skibniewie, szczero- 
polskiej wsi Podlasia! Co krok, 
to cię wita rodak życzliwy, współ- 
czujący, zadowolony. Choć się 
żydzi gnieżdżą w Polsce, tam w 
jednej wsi przyszedł kres żydom, 
których po wieczne czasy ozna- 
czono piętnem banicji. Na wiel- 
kim odpuście Przemienienia Pań- 
skiego w tym m-cu żydów nie by- 


szczero - polska 


ło nawet na lekarstwo. 
Akcję odżydzenia wsi zapo- 
czątkowała zuchowata gromadka 
narodowców z Al. Zaleskim na 
czele, których poparła solidarnie 
cała — jak jeden mąż — ludność 
skibniewska. Skibniew 
drodze wspaniałego 
Projektują tam Polacy 


mienie przedsiębiorstwa zajmu- 
jącego się skupem zboża, który 
przed tym potajemnie pewien 
żyd uprawiał. Wreszcie bogate 
złoża dobrej gliny przedsiębior- 
czy wieśniacy myślą zużyć dla 


jest na |założenia dobrej polskiej cegiel- 
rozwoju.|ni — na gruzach żydowskiej řu- 
urucho- dery. 4 — 


Jeż. 


Nieprostujące 


sprostowanie 


Kier. okręgu śląskiego Z.M.P. usunięty 


„Postepy” pracy nad konselidacją miodzieży 


Prasa zamieszcza następujący 
komunikat sekretariatu Związk 
Młodej Polski: 3 

Sekretarz Związku Młodej Pol- 
ski komunikuje, że tendencyjne no- 
tatki w prasie na temat oświadcze- 
nia, które rzekomo miaio być zio- 
żone wobec wycieczki studentów 
niemieckich, całkowicie mie odpo- 
wiadają prawdzie, P. Rutkowski 
żadnych wizyt studentów niemiec- 
kich od chwili powstania Z. M, P. 
nie przyjmował. W czasie pobytu 
wycieczki niemieckiej w Warsza. 
wie zastępca kierownika Z. M. P. 
prowadzi kurs - obóz dla kierow» 

ników na prowincji, 

Sekretariat Związku Młodej Pol- 
ski komunikuje, że p. Aloi:y Targ 
wkrótce pe nominacji na kierowni- 
ka okręgu śląskiego — został z te- 
go stanowiska odwołany. 

Wobec tego jakiekolwiek oświad- 
czenia p. Targa nie są miarodajne 
nawet dia okręgu Śląskiego. 

Jednocześnie sekretariat Z, M. P. 


cieczka niemieckich studentów, in- 
teresująca się politycznymi rucha- 
uii wśród młodzieży polskiej. 
Pierwszą wizytę złożyli goście na 
ul. Wiejskiej w Związku Młodej 
Polski, 

Ugarnęło ich jednak zdziwienie, 
gdy usłyszeli od zastępcy p. Rut- | 
kowskiego, który wygłosił do nich 
dłuższe przemówienie, że nie mają 
do czynienia ze Związkiem Młodej 
Polski, lecz z O. N. R-em, na które- 
go czele stoi płk. Koc. 

Z tego oryginainego oświadcze- 
nia, ziożonego przez przedstawi- 
ciela Młodej Polski, wynikatoby 
więc, że to nie pik. Koc mianował 
p. Rutkowskiego swoim zastępcą, 
lecz odwrotnie, „bepiści* płk. r 
ca. 


Wcale... wcale lojalnie w orien | 


ku do szefa i to wobec cudzoziem- 

ców. ~ 

Komunikat stwierdza; 1) że p. 
Rutkowski nie przyjmował wizyt 


zawiadamia, że oświadczenia, zwią- | młodzieży niemieckiej, natomiast, 


zane z pracą Z. M. P. składać mo- | pomija milczeniem 


że wyłącznie kierownik 

zastępca. 

Sprostowanie to nie wiele pro- 
stuje. Przytoczona bowiem przez 
nas za „Słowem“ notatka brzmia- 
ła: 

Niedawno bawiła w Poisce wy- 


Młodzież podlaska w niebezpieczeństwie 


Skandaliczne zażydzeni 
(Korespondencja 


Zażydzenie szkoły powsz. w 
Sokołowie Podl. doszło do nieby- 
wałego stosunku, jest tam aż 50 
proc. żydowskich dzieci. Zgorsze- 
nie i arogancja, jakie szerzą w 
szkole Żżydziaki, napawa polską 
ludność obawą o czystość i pol- 
skość wychowania  chrześcijań- 
skiej dziatwy. Nadomiar złego i 
personel nauczycielski jest zaży- 
dzony. To nic, że religii żydow- 
skiej uczy żyd, polska młodzież 
przez ta nie odczuwa na sobie bez- 
pośredniego wpływu żydostwa. 

Najgorsze to to, że ogólnych 
przedmiotów z polskim i historią 
na czele uczy w niektórych od- 
działach czystej krwi żydówka 
Grycowa. Zdradza ona swe po- 


e szkoły w Sokołowie 


własna „ABC”) 


chodzenie i wyglądem twarzy i 
polszczyzną często przeplataną 
barbaryzmami z żydowskiego żar- 
zgonu. 

Do kompletu dobrano też woź- 
nego — żyda Rosena, który jest 
na tym stanowisku 15 lat! 

Już nie mówiąc o stwierdzo- 
nym wszędzie ujemnym wpływie 
żydów jako pedagogów na polską 
uczącą się młodzież, fakt zajmo- 
wania stanowisk przez żydów jest 
dość wymowny, jeśli chodzi © 
bezrobocie, panujące wśród wy- 
kwalifikowanych nauczycieli — 
Polaków walczących z trudnościa- 
mi życia z powodu braku wolnych 
posad nauczycielskich. 

Jeż. 


wiadomość 


lub jego | Słowa”, iż młodzież niemiecka 


była w lokalu Z. M. P. | 

2) że p. Rutkowski był wów- 
czag nieobecny w Warszawie, na- 
tomiast pomija milczeniem wia- 
domość, że rozmowę z młodzieżą 
niemiecką przeprowadził zastępca 
p. Rutkowskiego. | 

Na tle sprostowania można 
dojść de wniosku, że albo zostało 
ono sformułowane w sposób wy- 
jątkowo nieudolny, albe też, że 
podana przez „Słowo“ wiadomość 
jest prawdziwa, tylko oświad- | 
czenie zastępcy p. Rutkowskiego 
miało charakter prywatny, gdyż 
oświadczenie urzędowe może skła 
dać wyłącznie kierownik Z. M. P. 
lub jego zastępca. 

Natomiast interesująca jest 
wiadomość o usunięciu p. Targa 
z kierownictwa okręgu śląskiego 
Z. M. P. Jedyny więc kierownik 
okręgu, o którego nominacji tak 
uroczyście zostało poinformowa- 
ne społeczeństwo, po paru tygod- 
niach zostaje usunięty ze swego 
stanowiska. Tak oto sprawnie od- 
bywa się praca nad konsolidacją 
młodego pokolenia. 


EZ ZA 


Nankinu i Czekiang, padły dziś 
dwa pociski artylerii ciężkiej. Je- 
den z tych pocisków wybuchł we- 
wnątrz gmachu. Siła wybuchu 
była iak straszna, że Znaczna 
część gmachu uiegła całkowitemu 
zniszczeniu. Ofiarami wybuchu 
padło około 300 zabitych. W pro- 
mieniu kilkuset metrów wyleciały 
wszystkie szyby. 


JAPOŃCZYCY 

W KAŁGANIE 
TOKIO, 23. 8. Według donie- 
sień agencji „Domei“, oddziały 
armii japońskiej z ETA 
i an w niedzielę 
= f bo" R jac na po- 


ważniejszy opór ze strony Chiń- 
czyków. 


kości, przy czym silny prąd znacznie 
utrudnia pracę, wyrzucając nurków 


na powierzchnię, mimo ich znacznego 


P. K.O. 


Zawiadamia, 


I-sze piętro 


obciążenia, Wypadek zatopienia mo- 
torówki miał przebieg następujący: 

Dwuosobową amerykańską moto- 
rówką, należącą do członka oficer- 
skiego yachiklubu p. Ostrowskiego 
wyjechał w celu jej wypróbowania 
mechanik klubowy w towarzystwie 
żony przystaniowego jednego z klu- 
bów żeglarskich. Silna motorówka 
rozwija znaczną . szybkość około 70 
km na godzinę, a wrażliwy jei motor 
szybko reaguje na każdą czynność 
kierowcy. 

W pewnym momencie dobiwszy do 
piasku opodal osiedla oficerskiego 
yacht klubu, mechanik nacisnął bieg 
wsteczny, pragnąc odbić od brzegu, 
Naciśnięcie pedału było zbyt Silne i 
motorówka cofając się gwaltownie w 
tył okrągło zakończoną rufą, zanu- 


warszawie 


iż biura Działu Ubez- 
pieczeń na życie P, H. O, od 25 sier- 
pnia 1937 r. mieścić się będą przy 
ul. MARSZAŁŃROWSKIEJ Nr. i24 


UKŁAD CHIŃSKO - 
SOWIECKI? 

TOKIO, 23. 8. Wielkie wrażenie 
wywołały tu doniesienia dzienni- 
ka „Yomiuri Szimbun”, który, po- 
wołując się na paryską „La Repu- 
blique“, twierdzi, iż między Chi- 
nami a Z. S. R. R. zawarty został 
układ w sprawie dostawy 362 sa- 
molotów, 200 czołgów, 450 armat. 
i 1500 ciężkich karabinów maszy- 
nowych. Wzamian za to Chiny u- 
dzielić mają Związkowi Sowiec- 
kiemu koncesji na budowę linii 
kolejowej, łączącej północne Chi- 
ny z linią transsyberyjską. oraz 
innych koncesji na terenie pół- 
nocnych Chin, 


Słabo pływający mechanik, z tru- 
dem dobił do brzegu, zaś nie umieją- 
ca pływać jego towarzyszka, w 


przedsmiertnym szamotaniu kurczo- 
wo uchwyciła się gumowej poduszki 
w chwili, gdy już szła na dno. Ura- 
towali ją pracujący w pobliżu piaska- 
rze, którym uszczęśliwiony mąż od- 
dał w nagrodę całą posiadaną gotów- 
kę. 

Szanse uratowania motorówki są 
niewielkie, gdyż wzrastający przybór 
wody niesie ze sobą znaczną ilość 
piasku i mułu, pod którymi szybko 
łódź może być zagrzebana na zawsze. 
Jak się dowiadujemy pierwsze poszu- 
kiwania nie dały żadnego rezultatu 
i na razie zostały przerwane, 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „ABC* można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet) ” 
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KARPIŃSKI 
4 W. LEPPERT 


WARSZAWA 
a,.EROZOLIMSKA 30 


Z MECZU 
POSKA — NIEMCY 
W biegu na 800 mtr. Ku- 
charski wykazał raz jeszcze, 
że nie ma ministerialnej gto- 
wy t. j. tylko od noszenia cy- 
lindra, ale prawdziwy przy- 
rząd do myslenia. 
+ 


Noji od tygodnia nie jadł 
befsztyka toleż pewnie wy- 
grał oba swe biegi. 

` C 


z 


Żydoznawcy prasy czer- 
woniackiej pisali jeszcze 2 ty- 
godnie temu z oburzeniem, że 
poco AZS-y chcą wystać Gqąs- 
sowskiego do Paryża. Przecie 
to patałach! 

Gi 
Wśród naszej reprezentacji 
nie było oczywiście żyda. 
Wśród organizatorów i ko- 
misji sędziowskiej również 
nie było żyda. Toteż wszystko 
szło sprawnie, uczciwie i bez 
zgrzytów, 


CO BYŁO? 


Redaktor pisma  subsydio- 
wanego wysyła współpracow- 
nika na konferencję prasową 
do ministerstwa. Po powrocie 
pyta go: 

— No i co tam było? 

— Ach, był koniak, likiery, 
łosoś w majonezie, ostrygi, 
sardynki, ciastka, torty, gorą- 
cy schab i czysta. 

— Ale co minister mówił? 

—- Nie słyszałem bo nie md- 
wił w bufecie. Lecz zaraz przy 
szlą komunikat... (kol.). 


NIANIA 
RZYMOWSKIEGO 
Zachodzi pytanie 
czy Rzymowski też miał 
nianię? 
(„Jutro Pracy”) 


Dyskusja na tematy narodowe 


W jaki sposób może być pożyteczny 0.Z.N.? 


Przez zrezygnowanie z nadmiernych ambicii 


(k) P. Stanisław Stroński na 
łamach „Dziennika Wileńskiego" 
tak się rozprawia z OZN. 


O. Z. N. nie wniósł żadnych, do- 
słownie żadnych owych wartości 
w  dziedziuę poglądów politycz- 
nych, społecznych i gospodarczych. 
Najbardziej bodaj uderzającą ce- 
chą jego wystąpień jest rzucanie 
ogólników bez treści  uchwytaej. 
Ma to ułatwiać wychowanie zwo- 
lenników. W rzeczywistości jednak, 
wobec tego, iż społeczeństwo coraz 
dobitniej żąda pogiądów  wyraż- 
nych i, co ważniejsze, ich urzeczy- 
wistnienia, sposób działania przez 
ogólniki jest u nas spóźniony o kil- 
ka dziesiątek lat. Mogło to się zaś 
stać dlatego, że kierownicy O. Z. 
N., t zw. pułkownicy, zabiąkani w 
politykę, nie znają tego gruntu 
działania i wyobrażają sobie naiw- 
nie, że tu można wszystko szere- 
gować jak się chce, To działanie 
ogólnikami z rupieciarmi politycznej 
obniżyłoby bardzo poziom naszego 
życia politycznego, gdyby nie to, 
że już widać, iż głównie ośmiesza 
ono samo tylko przedsięwzięcie O. 
Z. N., jako pozbawione treści poza 
jedynym widocznym zamiłowaniem 
do przywileju w rządzeniu. 

Tyle widać po pół roku, a to... wy- 
starczy. 


Niewątpliwie OZN nie daje 
społeczeństwu nowych idei. Na- 
temiast propaguje poglądy slusz- i 
ne, może w dość ogólnikowy spo-| 
sób i często dość nieudolnie, w 
kołach, gdzie te idee miały dostęp | 
utrudniony. Gdyby więc zrezyg-; 
nował z ambicji zjednoczenia! 
w Swoich ramach społeczeństwa, | 
co stanowczo przerasta jego siły, 
i możliwości, mógłby być do 
pewnego stopnia pożyteczny, jako; 
objaw pewnego postępu w stosun- | 
ku do BBWR i wnieść również | 
swój układ do procesu konsolido- | 
wania narodu. | 


Ugrupowania narodowe 


„Czas“ daje takie określenie 
ugrupowania narodowego: 


Na miano ugrupowania narodo- 
wego, polityki narodowej, ideologii 
narodowej zasługuje każda grupka, 
każda polityka, każda ideologia, 
bez względu ma różnice, jakie mię- 
dzy nimi zachodzą, których racją 
bytu i punktem wyjścia jest interes 
narodu polskiego, interes którego 
"rzecz prosta nie wolno przeciwsta- 
wiać interesowi państwa, gdyż po- 
jęcia te ze sobą się pokrywają. Nie 
jest natomiast polityką narodowa 
polityka, którą stosuje się do in- 
strukcji otrzymywanych z zewnątrz, 
tak samo mie zasługuje na to okre- 
ślenie polityka, której celem jest in- 
teres klasy, albo też, a o tym rów- 
nież nie wolna zapominać, intereg 
własnej partii. 

Określenie słuszne. Tylko, czy 
do pewnęgo stopnia sami konser- 
watyści nie są ugrupowaniem kla- 
sowym. 


Manifestacje narodowe ; 
„Kurier Bydgoski” tak pisze: | 
j 
| 


«Na maniiestacje narodowe nie 
wolno nikomu pairzeć przez okula- 
ry partyjne pod kątem interesów | 
własnego podwórka. Wykrzesać z: 
Narodu Polskiego energię, wydobyć ! 
z niego tkwiące w nim wartości o- | 
bywatelskie, nie jest rzeczą iatwą, | 
Dlatego przestępstwem narodowym ' 
nazwać należy tłumienie pięknych 
i szlachetnych porywów daroia z 
niskich pobudek partyjno . egoi- 
stycznych. 

Zrozumiały to także, zdaje się, 
2: pierwszy rządy pomaujowę. 

ym bowiem tłumaczymy zobie, że 
tegoroczne s obchody ` Stron, Nar. 
odbywały się wszędzie bez przesz- 
kód, nawet w stolicy, w Warszawie. 
co dawniej było nie do omyślenia, 

Do prawdziwej konsolidacji naro» 
dowej dojdzie w Polsce tylko na 
drodze ideowego porozumienia się 
wszystkich narodowo myślących 
Polaków. A stać się to może dopie- 


ro wtedy, gdy głoszący dziś umiar- 
kowany nacjonalizm obóz rządowy 
usunie ze swoich szeregów wszysi- 
kich jawnych i _ zakapturzonych 
„fołksirontowców” ji innych. zapeł- 
niających obóz rządowy sabotaży- 
stów prawdziwej konsolidacji, praw 
dziwego zjednoczenia narodowego. 

Jako zwolennicy i giosiciele jak: 
najszerzej pojętego nacjonalizmu 
polskiego, cieszymy się, że hasła, 
głoszone przez nasze pismo, znaj. 
dują w Polsce coraz większe zro- 
zumienie, Wierzymy, iż w niedale- 
kiej już chwili ruch nacjonalistycz- 
ny, nie w postaci partyjnej, lecz 0- 
gólnopolskiej wyprowadzi  Ojczy- 
znę naszą na nowe szłaki rozwoju, 
ku nowemu rozkwitowi, 


Szerokim frontem 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ przed paru dniami napisał: 
„O co toczyć się będzie wałka? 
Co stanowi centralne zagadnienie w 
tym rozgwarze politycznym? Na- 
szym zdaniem chodzi tu o to, czy 
polityka polska potrafi się wyzwo- 
lić z pod wpływów polityki żydow- 
skiej, nie tylko tej oczywistej, jaw- 
nej, bezpośredniej, lecz także tej, 
niewidocznej, ukrytej, pośredniej. 
Partnerami w tej walce politycz- 
nej po stronie polskiej mogą być 
tylko ci, d iej 
ty co dobrze rozumieją jej 
istotę, co dażą uczciwie, bez kom- 
ptomisów i radykalnie do wyzwo- 
lenia polityki polskiej i życia pol- 
skiego z pęt polityki i wpływów 
żydowskich, a więc zajmują wyraź- 
ne stanowisko wobec żydów i wo- 
bec wszystkich narzędzi ich działa. 
a a więc w pierwszej linii wobec 
Óż, 
Niewątpliwie walka z żydami 
i służącymi im obozami masoń- 
skimi to dziś główne nasze zada- 
nie. Ale właśnie dla tego trzeba 
przyspieszać proces wyzwalania 
się z pod wpływów lóż tych na- 
wet, którzy dawniej błądzili, a 
nie przez ciągłe przypominania 
dawnych błędów hamować ten 
proces. 


Jasnowidzące przepowić 


ABC 


NOWINY CODZIENNE 


wiaj przysz 


pk 


, Z wizytą u warszawskich wróżek 


Moje zainteresowanie się „wiedzą i 
sztuką tajemmą* datuje się wprawdzie 
od dawna, zawsze jednak czułam 
pewnego rodzaju obawę przed sean- 
sem, w którym miałabym odgrywać 
giówną rolę. Wprawdzie kiedyś za 
„lat szczenięcych* pewna cyganka 
powiedziała mi już że żyć będą lat 
99, lecz fakt ten nie zaspokoił mnie 
całkowicie, Nie chodzi również o 
koszta, bo choć ten pierwszy seans 
kosztował moją matkę trzy srebrne 
noże i widelce oraz dwa żywe kur- 
czaki, słyszałam, że za jedne 
pięćdziesiąt groszy można dowie- 
dzieć się z całą pewnością, co spotka 
nas za rok, za dzień i za chwilę. Po- 
prostu pewien lęk i nieśmiałość. 


WRÓŻKA 


To też zlekka drżąca wstępuwałam 
na schody pewnego brudnego domku 
w północnej dzielnicy miasta. Schody 
były brudne, brudna była sień i brud- 
na była „obdarzona niezwykłą intui- 
cją** nowoczesna Pythia, Nemezis czy 
coś w tym rodzaju. Przyznam się 
szczerze, że chciałam zachować swo» 
je incognito, to też byłam niezwykle 
zaskoczona pierwszym pytaniem, ja- 
kie rzuciła w moją stronę tajemnicza 
wróżka 

— Pani z jakiej gazety? — rzekła 
wpatrując się we mnie podejrzliwie. 

Już chciałam wyznać jej ze skruchą 
ceł mojej wizyty, tłumacząc, że jako 
dziennikarka pragnę napisać 5 o 
„wróżbiarstwie*, gdy ona sama pod- 
suwając mi kartkę z ogłoszeniami 
wyjaśniła, że z 


ma kazała mi usiąść, poczym oznaj- 


miła mi głosem nie budzącym naj- 
mniejszej wątpliwości, że jestem 
„blondynom*. Moja towarzyszka 
(dla dodamia sobie odwagi wybra- 
łam się na seans z koleżanką) przv- 
siadła z boku i seans rozpoczął się. 
Przekładam i rozkładam niezliczoną 
llość razy brudne. zatłuszczone kar- 
ty, za każdym razem gdy „lewom 
rękom'  układałam je na trzy kupki 
wróżka wpatrując się we mnie kazała 
mi o czymś myśleć. 

= 2 1 GEE LEWA WAWA 


Karać durniów! 


Do redakcji tyg. „Prosto 
mostu“ nadesłał jeden z czy- 
telników list, w którym opisu- 
je niezwykły akt wandaliz- 
mu, popełniony na mauzole- 
um Kasprowicza na Haren- 
dzie, gdzie „uzupełniono“ pła 
skorzeźby grobowca, wydłubu 
jac symbolicznym postaciom 
oczy. Autorką tych „uzupeł- 
nien“ jst niejaka pani Janina 
Kaczmarska, jak wynika z wy 
skrebanego obok podpisu. 

zytelnik ów proponuje, a- 
by władze odnalazły i surowo 
ukarały ową panią. Bardzo 
słusznie! Niema chyba w Pol- 
sce zabytku architektury, do- 
stępnego dla wszystkich dzie- 
ła sztuki, ruin, grot i t. p., na 
których nie widniałyby pod- 
pisy durniów, t. j. „turystów“, 
którym się wydaje, że mają 
prawo bazgrać swe nic nie 
znaczące nazwiska na rze- 

zach stanowiących wtasność 
ogólno - narodową. 

Ten brak kultury i tę poni- 
zżającą głupotę trzeba karać 
bezwzględnie i surowo. Może 
kilka wyroków rządowych 
zreflektuje wandali. 

Na ludzi nie umiejących sza 
nować wspólnej ' własności 
trzeba bata. (X.). 


= 
p 


ne Obrazki w rodzaju kruków wydłu- 
bujących oczy trupowi, krzyża pochy- 
lonego nad dwoma  całującymi się 

Myślałam siale o jednym: „czy po- | gołąbkami. Wróżka poczęła „coś mru» 
wie mł wreszcie coś 0... mnie“? Py- | czeć pod nosem powtarzając stale 
ihia jednak za każdym razem przepo- |tz zdanie: „Rozumie pani?”, choć 
wiadała mi inne rzeczy. Oto wiele, | fa nic nie rozumiałam. Na moje zapy- 
Tanie czy można przewidzieć w kar- 
tach Śmierć odparła z całą powagą. 


NA DWOJE WRÓŻKA 
WRÓŻYŁA ""'" 


wiele szczęścia miało mnie spotkać. 


Niezliczona iłość „bronetów i blonde- 


„Kuriera pewnie“? | 
Odetchnęłam z ulgą, a tajemnicza da- ; 


nów kocha mnie i pragnie na ślub- — 0, jeszcze by nie! Tege tylko 
nem stanąć kobiercu“, wielkie spadki | mówić nie wolno kobicie. Bo się 
czekają na mnie, podróże bliskie i da- | przejmie i „naprawdę” umrze Pani 
lekie, listy i miłe spotkania „wieczo. | Sie nie bój. Dziecka ino piinuj coby 

ci nie zachorowało — nastraszyła 


Irowom porom“. 

Horoskop mój przedstawiał się w 
barwach różowych, na co zwróciłam 
uwagę, podając w wątpliwość auten- 
tyczność wróżby. Lecz jak się okaza- 
ło i wiele przykrości mnie też w ży- 
ciu czeka. A więc zdrady, choroby, 
straty pieniężne, nieszcześliwe miloš- 
cie, kłótnie, fałszywi ludzie i „krzy- 


mnie, a i mąż ma przyjaciółkę „ciem- 
na broneta”, fałszywa dla twojej o- 
soby”, mówiła, przekładając karty i 
wpatrując się we mnie badawczo. 


CUDOWNA INTUICJA 


«Udawałam ogromnie zmartwioną tą 
przykrą historią, szczególniej zdradą 


że”, Wydłużyła mi się twarz, co wi- | męża, którego jeszcze nie znam i 
dząc wróżka,  pocieszyła mnie na- | chorobą nieistniejącego dziecka, 
tychmiast, że wszystko skończy się | wróżka jednak pocieszyła mnie w 


dobrze .ślubem z państwowym czło- 
wikiem*. 

Wyszłam na ulicę po godzinie z 
lekka otumaniona, p w- EE, 


| SPEC OD SPRAW 
| SERCOWYCH 


, Następna wróżka była z lekka głu- 
chawa, Do pokoju wpuścił nas jakiś 
,łysawy pan, uśmiechając się ironicz- 


Js 
, nie, 

| — W sprawie miłości powiedział 
, ZNACZĄCO mrugajac na nas. 

Narazie nic się nie zorieniowały- 
(śmy. Jak się jednak okazało czarno 
odziana pani była specjalistką od 
spraw sercowych. 

— Temuj bronetowi nie radzem u- 
fać — powiedziała zanim  zdołałam 
cośkołwiek "=" 

Rozłożyła na stóle tajemnicze karty, 
opatrzone podwójnymi podpisami w 
rodzaju: „Szczęście w miłości. Zdra- 
da i nieszczęście”. „Wiele radości. 
Smutek i niepowodzenie”. Nad pód- 
pisem narysowano jakieś symbolicz- 


końcu, że znajdę szczerą duszę w 0- 
sobie wojskowego iprawdnpodobnie 
w randze sierżanta) no i „gwizdnę* 
na niewiernego małżonka. Na pożeg- 


nanie wskazała mi adres jakiejś osoby | 


której przepowiedziaia całe życie i 
radziła mi udać się do niej, aby się 
przekonać co to za medium wtajem- 
niczyło mnie w moją przyszłość. 

Na Miedzianej mieszka też „ja- 
srowidząca, w zdumiewający sposób 
przepowiadająca przyszłość”. Mówi 
też „z nazwiska i imienia“, Dobrze, 
dowiem się może przynajmniej jak 
się nazywa ten mąż — pomyślałam 
i już idę na czwarte piętro. Ciemny 
pokoik a w nim trzy dziewczyny 
skulone Siedzą pod ścianą. 

— Wiesz, jak ona puwie, że Jó- 
ziek nie wróci to ze mną koniec — 
mówi jakiś płaczliwy giosik. 


NAIWNYCH NIE BRAK 


— Nie becz, frajerka przecież ona 
ci powie czy umrzesz czy nie, jak 
nie stoi w karcie, że umrzesz zara, 
to chociebyś i witryoleju wypiła to 


Krew jako surowiec 


"przemysłowy 


W okolicy Monachium istnieje 
fabryka wyrabiajaca guziki z... 
krwi. Krew zwierząt  ubitych 
poddaje się pewnym zabiegom, 
tkóre mają na celu usunięcie z 
niej ciałek, po wsdujątych koagu- 


Walki świerszczów 
w Chinach 


Jedną z ulubionych zabaw lu- 
dowych w Chinach są t. zw. „wal- 
ki świerszczów*'. Walki te w 
Chinach są” równie pożądanym 
pretekstem do zakładów jak w 
Anglii „walki kogutów“. Chińczy- 
cy starannie wyszukują po mu- 
rach i trawach świerszczy i ho- 
dują je troskliwie, aż do dnia 
walk. i e 

Walka odbywa się w ten spo- 
sób, że dwaj zapaśnicy wypusz- 
czają równocześnie owady na 
wielką tacę o wysokich brzegach, 
na której świerszcze biją się, to- 
cząc walkę aż do zwycięstwa. 

Wtaściciel zwycięskiego świer- 
szcza zabiera wygrane zakłady, 
składające się przeważnie z drob- 
nej monety. W południowych Chi- 
nach istnieją bardzo liczne kluby 
dla walk świerszczów. 


lację, czyli ścicanie się krwi. Na- 
siępnie krew suszy sią i miele na 
mączkę, z której pod cdpowied- 
nim ciśnieniem, uzyskuje się ma- 
sę rogową, służącą do wyrobu 
guzików, rączek do pirasoli, grze 
bieni, a nawet tubek telefomcz- 
nych. Przedmioty wyrabiane z 
krwi cieszą się w Nieinczech dn- 
żym popytem. Klienci tej farbyki 
zapewne nie v'iedzą, że fabryka 
używa domieszki krwi świeżej do 
wyrobu specjalnego rodzaju cze- 
kołady, podobno bardzo poszuki- 
wanej w Japonii. * 


[ 


Najwyżej położone 
schronisko górskie 


Na wystawie paryskiej oglądać 
można schronisko górskie, które 
w roku przyszłym przeniesione 
zostanie na Montblane i ustawio- 
ne na wysokości 4.300 metrów. 
Będzie to niewatpliwie najwyżej 
położone schronisko górskie na 
świecie. W scnronisku znaleźć bę- 
dzie mogło pomieszczenie jedno- 
cześnie 24 osoby. Będzie ono umo- 
cowane w blokach granitowych 
szczytu les Besses, jednego z naj- 
wyższych w masywie Montblanc. 


ZNANA S©L MORSZYASECA 


jest 


także w sprzedaży 


w paczkach na jednorazowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


HEDDA WESTENBERGER 
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BR. MEB. 


HARIN 


P O WW 


FISZER 


BEŚC 


Fizucił kapelusz w kąt. Karin nie zdołała jeszcze oprzy- 
tomnieć, ale naraz zarzuca mu ręce na szyję. 


— Wieiki'Hugo! Szkaradny uciekinier! 


I naturalnie wśród nocy wpad 


Pan wrócił!... 


a, nie mówi nazwiska, nie 


melduje się... a teraz prawdopodobnie nie mamy nic dla nie- 
go do jedzenia! Ach wielki Hugo, kochany Hugo, jak ja się 
cieszę!... Niech ja się panu przypatrzę, nie, nie tutaj — pro- 
szę dalej... Siostro Gertrudo proszę zaświecić wszystkie lam- 


py, żebym mogła mu się przy 
Kiedy się jednak znaleźli 


patrzeć — Panu Profesorowi! 
w pokoju i stanęli naprzeciw 


siebie, ich głośna radość przycichła nagle... Tyle w między 
czasie przeżyli różnych goryczy, tyle zawodów, każde na swój 


sposób, że stali się jakby obcy 
Obserwują się ukradkiem, 


dla siebie. 
zagadują o rzeczach obojęt- 


nych, ten obraz wisiał „dawniej“ gdzie indziej, a ten wazon 
z lipą pokojową to nowy nabytek... w końcu o Elzie. Karin 


opowiada, jak ta dziewczyna 
bo... bo... Karin zanadto 


sobą 


oddalała się powoli od niej... 
samą była zajęta, jak 


Hoffmann miał zły wpływ na nią, jak i inne osoby dodały 
swoje intrygi z jakimś zeszytem i oszczerstwami... wszystko 
to doprowadziło dziewczynę do tego, że się rzuciła do wody. 


Hugo Winkler kiwa głową 


jnie skomac« a męczyć się bedziesz i 
koniec — pociesza ktoś inny. Sia- 
dam. Z za przepierzenia dobiega. 
przytiumiony czyjść głos. 

.. z państwowem człowiekiem 
sie ożenisz, patrz ino by cię nie 
zdradzał z szatyną... 

Za chwilę płacz jakiś — To Julka 
moja - przyjaciółka taka wredna. 
'Ona mi męża odbije. Ale nie, nie 
dam go. Twoje wróżby Stara cza- 
rownico się nie sprawdzają — krzy: 
czy ktoś  ochrypłym głosem, iecz 
milknie nagle uciszony przez wró- 
zącą: ; 

— Będziesz panna cicho czy nie? 
Kiejentki mi powystraszasz. A jak 
się nie sprawdza to poco  przycho- 
dziesz do  jenteresu i czas zabie- 
rasz? Ty.. Stukot, hałas i przekli- 
nania zawtórowały tym słowom. 
Ktoś wybiegł . szybko z nasuniętą 
głęboko na czoło chustą. Ktoś inny 
w sekundę zginając się w poakłonach 
z obłeśnym uśmiechem  mamrocząc 
pod nosem jakieś niezrozumiałe prze- 
kleństwo zapraszał: „Następna!“ 

Wybiegłysmy czym prędzej z ga- 
binetu medium: strach nas ogarnął 
i podziw dla tych, które zostały je- 
Tak 


T 


jszcze w. poczekalni szepcząc: 
, jestem ciekawa swojego iosu. 
| Naiwnych nie brak. > 


Szki 


W ogrodzie zoologicznym w Kopenhadze zmontowano szkielet 
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Międzyn. Konures Przeciwalkoholowy 
obradować będzie w Warszawie 


W Warszawie w dniach 5 do 10 jholowego  adresować Polska Liga 
września odbędzie się III Studium | Przeciwalkoholiczna w Warszawie tu- 
Katolickie na temat: Katolicka myśl | lica Nowogrodzka 49, pokój 15, P. 
społeczna. Zaraz po Studium, t. j.|K, O. 6.490. , 
od 12. do 17. 9. obraduje XXI Mię- Niewtajemniczonego czytelnika _t- 
dzynarodowy Ogólny Kongres Prze-, derza zapewne, iż równocześnie obra- 
ciwalkoholowy, a w pierwszych | dować będą dwa Kongresy Między- 
trzech dniach (12 — 15. IX) w połud- | narodowe poświęcone tej samej spra- 
niowych godzinach zarezerwowanych | wie. Gdy jednak zapozna się z obu 
obraduje I Międzynarodowy Katolic- | programami, wówczłs przekona się, 
ki Kongres Przeciwalkoholowy. Nad|iż oba kongresy znakomicie się u- 
tym ostatnim Kongresem objęli pro- | zupełniają. Ogólny kongres poświęca 
tektorat Ich Eminencje Kardynałowie ; więcej uwagi teoretycznym zagadnie- 


—  — -e 


Polscy. p 
Obrady rozpoczną się 12 


czystym zebraniem w . wielkie saii 
Domu Akcji Katolickiej. Otwarcia 
Kongresu dokona znany ju :z Kon- 


gresu Chrystusa Króla J}. Eminencja 
Ks. Biskup Schweiwiler ze Szwajca- 


rii jako prezes Międzynarodowej Ligi 
Katolickiej dla walki z alkoholizmem. 


Zainteresowanie Kongresem jest nie- 


spodziewańię wielkie, Bliższe  szcze- 
góły podaje program, który już się 
ukazał. 

W sprawach 


Katolickiego Kongresu 


TEn R "a 


mei 


| spolecznycł , i , dobroczynnych, 


otwor a 


olbrzymiegu wieloryba, 


niom alkohoiogii, oraz metodom , 6» 


IX uro. | S$lrym stosowanym przez społeczeńt- 


stwa i państwa w zwalczaniu alkoho- 
lizmu. Kongres Katolicki zaś uwydat- 
nia katolicki punkt widzenia na to 
doniosłe zagadnienie i wysuwa - Tā- 
czej praktyczne wskazania dla jedno- 
stek i stanów całych, dla organizacyj 
dla 
Akcji Katohckiej i prasy , katolickiej. 
Szczególnie dużo uwagi * poświęci 
Kongres sprawie udziału duchowień- 
stwa świeckiego i zakonnego tudzież 
miodzieży męskiej i żeńskiej w pro- 


Międzynarodowego | gramowej akcji, jaką Kongres niewąt- 
Przeciwalko- | piiwie spotęguje i rozbuduje. 
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_Ę_ 1" 


który w 


grudniu 1931 roku został schwytany u brzegów Danii. Dostał się on na płytkie , wody, skąd nie 
znalazł już wyjścia. Olbrzym ten miał 25 m. długości i ważył 109.000 kg. 


Wyp 


lakał póltora li 


SEI BD 


tra łez 


- Z żalu za ukochaną 


Obywatel miasta Denver, Ver- 
ne Sandusky zakochał się w piek- 
nej, ale płochej rozwódce Doro- 
cie Owens. Urocza Dorota 
słyszeć jednak nie chciała o 21- 
letnim młodzieńcu. Czarę rozpa- 
czy przepełniło pewnego wieczo- 
ra odrzucenie propozycji pójścia 
do kina. Pani Dorota oświadczy 
ła zakochanemu w niej młodzień- 
cowi, że do kina chodzi tylko z 
Johnem Blackiem, jako zaciętym 
rywalem. 


Pod ciosem tego 
Sandusky udał się chwiejnym 
krokiem do pobliskiego baru, 
gdzie wychyłił kilka kieliszków 
whiski į zabrawszy ze sobą dwie 
butelki „na pocieszenie“ udał się 


wyznania, 


— (o to te kilka tygodni sprawiły. 

— Tak — ciągnie dalej Karin — tej dziewczynie dużo 
złego zrobiły, ale na szczęście już mamy to po za sobą. Teraz 
dziecko leży tam u siebie w pokoju i odsypia swoje przezię- 
bienie i gorączkę, którą jej ten skok do wody zostawił po 
sobie. Tak widać chce Pan Bóg, żeby i wewnętrznie się od- 


rodziła i odłożyłaą przeszłość a 
— Szczęśliwa — jeżeli to p 
Karin zaperzyła się... tak... 


d acta. 
otrafi. 


zjawił się na sekundę obraz 


dawnej Karin... tej co to robi wszystko ze śmiechem, wesoło 


idzie przez życie... 


— Oh — to można — kiedy się już doszło do pewnego 
punktu.. można przeszłość odłożyć ad acta, jeżeli się tego 


wymaga od siebie. Obie z Elzą staramy się 


prawdę... 


to robić... na 


Hugo Winkler stoi z szeroko rozstawionymi nogami, gło- 
wę zwrócił z wyrazem zapytania. 
— Elza i pani? Cóż by miała Karin Fiszer do odłożenia 


ad acta? — Śmiejąc się z 


ironią. 


pewnym zdziwieniem i lekką 


Karin nie widzi uśmiechu, rysy powagą ściągnięte — jak- 


by postarzałe nagle... 


— Muszę postarać się odłożyć miłość ad acta... wyznaje 


cicho. 


Hugo Winkler już się nie śmieje. 


I znów zaległa między nimi 


cisza. 


Już prawie do końca wypalił Hugo swe grube, wielkie 


cygaro, nim zaczęli mówić... nim Hugo 


zaczął opowiadać 


o swojej pełnej utrapień podróży z Niną. o swojej przykrej 
pomyłce, a swolm przebudzeniu i rozczarowaniu. 


— À Nina? — pyta Karin. 
Hugo Winkler robi jakiś g 


' mi rękami: 


z 


` 


wałtowny ruch swymi wielkı- 


do domu. Tu zamknięty w pokoju 
oddawał się rozpamiętywaniu nie 
fortunnej miłości. Żałosne to być 
musiały wspomnienia, skoro w 
pewnym momencie matkę jego za- 


„Sposób na kobiety” 
Skecz radiowy 


Skecz radiowy Jerzego  Gerżabka, 
który nada Rozgłośnia Poznańska w 
programie ogólnopolskim dn. 24.8 o 
godz. 19.00 — to jeszcze jedno spoj- 
rzenie na odwieczny problem miłości; 
przyjaciel podaje przyjacielowi nieza- 
wodny sposób, w jaki można zbadać 
duszę kobiety i przejrzeć ją na wylot. 
Usłyszymy co z tego wynikło. 


jetą robótką w sąsiednim pokoju, 
poderwał na nogi  -przeciągły 
szloch, dochodzący z pokoju syna. 
Na jej pukania nikt nie odpowia- 
dał. Wreszcie, gdy nad ranem 
szloch nie ustawał zrozpaczona 
matka wezwała policję. Po wy: 
ważeniu drzwi, oczom  zalęknio- 
nej matki i agentom przedstawił 
się smętny widok. Z głową smut- 
nie zwieszoną siedział Sandusky. 
Obok stały dwie szklanki napeł- 
nione przezroczystym plynem. 
Butelki po whisky były puste, w 
szklankach znajdowały się. łzy 
wypłakane przez długich 12 godz. 
udręki i żalu. 

Verne wypłakał półtora litra 
łez, ustanawiając nowy amery- 
kański rekord. 


— Dostanie to na czym jej najwięcej zależało — Pienią: 
dze. Jest teraz w Biarritz i bawi się. Jeśli ją będę odpowie- 


dnio finansował, pewnego 
siebie. 

— A potem? 

Winkler głośno się śmieje. 


dnia 


zapewne zwolni mnie od 


— Wtedy wyciągnę ze swej skarbnicy moją starą, uko 


chaną myśl.. 
— Czy znam ja? 


— Nie, przypuszczam, że nie. Ale pozna 


mi ją w czyn wprowadzić. 


— Ależ pan mnie zaciekawia, niechże 
może mam dowiadywać się na raty? 


Winkler przysuwa się z fotelem do Karin, 


c) 


ją panii pomoże 
pan powie! Czy 


ściąga przy 


tym cały dywan i okrągły stoliczek z herbatą, który siostra 
Gertruda postawiła między nimi, znalazł się w niebezpie- 


czeństwie, ale to nic nie szkodzi, 


dzisiaj nic to nie szkodzi. 


Winkler przysunąwszy się położył swą wielką rękę na ręce 
Karin i mówi wesoło i serdecznie: 

— Nie Karin — nie potrzebuje pani zgadywać, tylko cze- 
kać... a mnie pozwolić jak dawniej przyjść raz czy dwa w ty- 
godniu, tak sobie posiedzieć, pogadać z panią, o praktyce 
pani posłuchać... a jak już mój sen zrobi pierwszy krok do 


urzeczywistnienia, wtedy będzie 


pani wszystko wiedziała 


i mam nadzieję, że zechce pani ze mną współdziałać! Zgo- 


da? 


— Dobrze — ale jeżeli do tego czasu umrę z ciekawości? 

— Wtedy pani ożyje jak zobaczy, niech pani będzie co 
do tego spokojna! Tak, a teraz chciałbym jeszcze zobaczyć 
pannę Elzę. Wprawdzie to już jedenasta w nocy i nie pora 
na wizyty, ale nie bierzmy tego tak drobiazgowo. Przede 
wszystkim jeżeli dziecko jeszcze nie śpi. 


(D. c. R). . 
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Dzis św. Bartłomieja 
Jutro św. Ludwika 


TŁATR WIELKI: 
Meksyku”. 

' TEATR NARODOWY: „Sługa Je- 
go Lordowskiej Mości* Barri'ego z 
Węgrzynem w roli tytułowej, 

TEATR POLSKI: „Jadzia Wdowa" 
z M. ` Modzelewską,  Buczyńską, 
Dobrzańską, Janscką, Żabczyńską, 
Chmielewskim, 

TEATR MAŁY: Wkrótce 
Sartoriusa“ z Samborskim, 
czówną, Kreczmarem. 

TEATR LETNI: „Gdzie diabeł nie 
może” z Janiną Martini, Daczyńskim 
i Orwidem w głównych rolach. 

TEATR ATENEUM: Codziennie o 
godz. 8-ej wieczór „Zazdrość i Me- 
dy: cyna” z Dziewońską, Samborskim i 

rzemiiskim. 

TEATR NOWY: Wkrótce „3 asy i 
jedna dema*, 

TEATR MALICKIEJ: 
1 noc”, 

TEATR 8.15: 
ła operetka 
Szczepańską. 


TEATR KAMERALNY: „Skandal 


w rodzinie Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego. 


Wkrótce „Słońce 


4 
Andry- 


„Świt, dzień 


Codziennie doskora- 
„Koletta“ z Lucyna 


Paczki wacszawskie 


RZYMOWSKI — 
SIEROSZEWSKI 


Pierwszy czytał czytał 
I buch! płagiat gotowy 
A drugi nie czytał 

I buch! plaga: sę 7 


DL dnia | Ubyłe 


| 


Z wiosną roku 1932, objął sta- 
nowisko prezesa Sądu Apelacyj- 
nego w Krakowie Franciszek Pa- 
rylewicz, a wraz z nim przybyła 
do Krakowa jego żona, Wanda 
Parylewiczowa 

Już poprzednio Wanda Paryle- 
wiczowa brała żywy udział w ży- 


nej, zwłaszcza na terenie Nowego 
Sącza, zajmując tam kierownicze 


stanowiska w organiacjach spo- 
łecznych, 
PARYLEWICZOWA 
NAWIĄZUJE 
STOSUNKI - 
Uchodziła już tam za osobę u- 
stosunkowaną. = 
Z chwilą nomiuacji jej męża 


znaczenie jej jeszcze wzrosło. 

Jako żona prezesa Sądu Apela- 
cyjnego w Krakowie nawiązała. 
stosunki z wyższymi urzędnikami | 
Ministerstwa Sprawiedliwości w 
Warszawie. 

Równocześnie w pracy społecz- 
nej starała się Parylewiczowa 
odgrywać bardzo czynną i przo- 
dującą rolę. 

Nic też dziwnego, że i w Kra- 
kowie wiele osób zaczęło do niei 
zwracać się z prośbami o inter- 
wencje i pomoc w różnych spra- 
wach. 

Stan taki trwa do roku 1936. 
W okresie tym Parylewiczowa by- 
ła osobą wpływową i cieszyła się 
pełnym zaufaniem. 


WSZECHSTRONNE 
USŁUGI 

Wreszcie krążyć poczęła pogło- 
ska, jakoby_ pozostająca w trud- 
nych warunkach materialnych 
W. Parylewiczowa podejmowała 
się za wynagrodzeniem pienięż- 
nym interwencji w różnych spra- 
wach u władz, w szczególności w 
sądach, ofiarowując swoje usłu- 
gi przy staraniach o nominacje na 


"RE" KUPOR ESPON war NIESPODZIANKOWY ważny do środy 
Dla Czytelników A B C 


Przy nabyciu słynnych OKULA- 
RÓW REKLAMOWYCH za zł. 9.75 
(cena ulgowa) w eleganckiej rogowej 
oprawie z futerałem z bezbarwnych 
wypukłych szkieł najwyższego ga- 


tunku, dobrana bezpłatnie na miejscu 
każdego spotka niezmiernie miła nie- 
Spodzianka, potrzebna jego oczom. 
lad Filtorex de Paris srs Tę 
wą 


OGŁGSZENIA DROBNE 


RÓŻNE 

| ced 

A. À. (["rześcijańska firma. Garde- 
robę starą męską, zamie- 

niam na pierwszorzędne bielskie ma- 


teriały. Białecki; telefon 3.39-02, 
rawiec damski, Nowy Świat 
57, wyrabia wykwintnie 
kostiumy, okrycia. Ceny naj- 


niższe. 
PRAWNE -podatkowe, zlecenia, 

= skargi „apelacje, 
odwołania, załatwia biuro Czajewskie- 
go. — Żurawia 18/12-A (druga brama 
front), czynne 3 — 7. 


oierowanie, chromowanie, niklowa- 
nie i cynowanie wykonuje Zakład 
GALWANICZNO - SZLIFIERSKI E. 
BURAKOWSKI, Widok 24. tel 294-38. 


ZLECENIA 


zastępstwa, interwen- 
cje we wszystkich 
sprawach, załatwia Polskie Biuro 
Zleceń Powszechnych, Warszawa, 
Marszałkowska  147—19. Telefon 
2-81-71, 


aszyny pisania 


KUPNO, SPRZEDAŻ 

EEETSRENNSNEG E 
Torpedo, podróżne, 
biurowe:  arytmometry 


Thales: duży wybór ma 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
DZE" ZGSZCY U PWY | BEOE 


BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-14 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe, 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
| aaa WENA AE E BE 
1 meble Ogrodowe 


PARASOLE | rakiety" tenisowe 


Sprzęt i ubioru do wszystkich Spor* 
tów, Stefan Steiański Jasna 12 naprze. 
ciw Filharmonii 


=m EET: 
KROJU czają gruntownie Kursy 


Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi, Zapisy codziennie, 


i KURS 


NAUKA I WYCHOWANIE 


handłowe, roczne, półrocz- 
ne im. Sekułowicza, Żu- 
lińskiego 8, telefon 821.63 fanne — 
wieczorowe.  Zamiejscowi korespon- 
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro- 
spektów! 


MEBLE 
adamo 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW - 
SKr* Plac Trzech Krzyży pE No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kom- 
piety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 


Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogod- 


ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
| Projekty „Wnętrz Nowy świat 39. 


Płac Trzech Krzyży 12. 
po w 


ty higieniczne ta- 
Ą. TAPCZAŃ picerskie, Oto- 
many, Kozetki, Fotele-Łóżka, Kana- 
pyv-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa- 
na. Chłodna 64. 


— O OWCE, 
MEBLE Sypialnie, Stołowe, Gabi- ı 


Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich. 


TAPCZANY higieniczne tapicer- 
tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
E wn ada 


j** otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia u po 
szukiwaniu į zaofiarowamiu pracy za- 
jmieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła 
j tnie. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM | 


ciu towarzyskim i pracy społecz-, 


Tajemn 


] 
I 


A.A.) OKAZJA-MEBLI 


nety gotowe j na zamówienia poleca. 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 | 


skie nowoczesne, f0-| zdobywanych sum — 


ABC 


NOWINY CODZIENNE 


(w streszczeniu) 


slanu wiska sądowe iw luuych u- 
rzędach, o uzyskanie koncesyj i 
innych uprawnień dla zaintereso- 
wanych. 

Pogłoski te początkowo szerzo- 
no w sposób ostrożny. Z bie- 
giem jednak czasu  uporczy- 
wie powtarzające się o niej po- 
gleski poczęły przybierać realne 
kształty i przedostawać się do 
wiadomości władz. 


PROŚBĄ O ŁASKĘ 
DLA QSZUSTÓW 

Wy marcu roku 1936 prokurator 
Sądu Okręgowego w Tarnowie o- 
trzymuje pierwszą konkretną wia 
domość o liście interewencyjny 
napisanym przez Parylewiczową 
do sędziego Sądu Okr. 'w Tar- 
nowie Romana Łuckiego w spra- 
wie Chany i Samuela Braunów, 
skazanych po dwa lata więzienia 
przez Sąd Grodzki w Tarnowie za 
przestępstwa czekowe i oszustwa. 


Niedługo, bo 'w maju tegoż 
roku dochodzi do wiądo- 
mości prokuratury w Tarnowie 


informacja o drugiej interwencji. 
Wanda Parylewiczowa miała 
zażądać od asesora Antoniego 
Sanowskiego kilkuset złotych za 
wyrobienie mu posady sędziego 
grodzkiego w Tarnowie. 


AFERA ZACZYNA SIE 
UJAWNIAĆ 

I znowu po upływie kilku dni 

donoszą prokuratorowi, że adwo- 

kat Stanisław Małecki w Tarno- 


'|wie posiada korespondencję Pa- 


rylewiczowej w sprawie jego 
klientki Skolimowskiej, którą żo- 
na prezesa apelacji, krakowskiej 
prosiła o zwłokę z należnością, o- 
biecując w zamian swe usługi i 
protekcję. pet! 

W początku czerwca 1936 roku 
sędzia Sądu Okręgowego Włady- 
sław Kuśnierz poinformował pro- 
kuratora, że w przededniu rozpra 
wy zwracała się do niego Wanda 
Parylewiczowa z interwencją w 


|sprawie cywilnej, którą rozpozna- 


wał on w trybie apelacyjnym. 

~ Prokurator, Sądu. Okręgowego 
w Tarnowie, zebrawszy w ten spo- 
sób szereg konkretnych wiadomo- 
ści. „Złożył ustne sprawozdanie 
Prokuratorowi Sądu Apelacyjne- 
go w Krakowie Szydłowskiemu, 
który polecił wszcząć dochodze- 
nie, celem wyjaśnienia powyż- 
szych informacyj, 


ZYDOWSCY 

WSPÓLNICY 
Przesłuchanie asesora Sankow- 
skiego, ujawniło prawdziwość in- 
formacyj, a zarazem doprowadzi- 


modelowania szycia, wyu- ło do ustalenia kontaktu Paryle- 


wiczowej z Hinda vel Helena 
Fleischerową. Przeprowadzona na; 
tychmiast w mieszkaniu i sklepie 
jej rewizja ujawniła bogaty mate- 
riał, który wskazywał na ścisłą | 
łączność między obydwiema ko- 
bietami, a nadto stwierdziła, że w 
machinacjach brał udział jeszcze 
mąż Fleischerowej—lzydor, Este- 
ra Farberowa i Józef Hochman. 


 RADUŻTCIA 
W ORGANIZACJACH 
SPOŁECZNYCH 
Przeprowadzone rewizje w sto- 
warzyszeniach, gdzie Parylewi- 
czowaą pełniła funkcje przewodni- 
czącej, ujawniły poważne naduży- 
cia. A więc w Związku: Pracy 
Obywatelskiej Kobiet zdefraudo- 
wała Parylewiczowa 
13.975 zł. 04 gr. 
w „Rodzinie Urzędniczej'* 
1.008 zł. 22 grosze. 
Innymi źródłami, z który ch | 
czerpała Parylewiczowa „grosz“, 
były pożyczk.: zaciągane przez nią 
Ipod różnymi pozorami u osób 
bądź znajomych. bądź od niej w 
| jakikolwiek sposób uzależnionych. 
dalej kredyt uzyskiwany u kup- 
ców, a w końcu działalność tzw. , 
interwencyjna. 
Stan ten 


H 
„ 


trwał od roku 


| 1926- -go. Na co Parylewiczowa usi 


żywała na drodze przestępstwa! 
tego już 
śledztwo nie zdołało ustalić. 

Sytuację tę potrafiła przede | 
wszystkim wyzyskać sprytna kup- , 
cowa żydowska z Tarnowa, Flei- 
scherowa, 


WSPÓLNICZKA 

FLEISCHEROWA 
Fleischerowa przyjmuje zgło- 
enia różnych zainteresowanych 
osób, którzy starają się o nomina- 
cje w sądownictwie, 0 wpływ na 
bieg rozprawy sądowej, koncesje, 


ka 


pobiera od nicn zaliczki i „hono- 
raria“ zawsze w postaci „,poży- 
czek“. 

=Z Fleischerową 
jej mąż Izydor Józef Hochman. 
Odgrywa rolę przedstawiciela 
Fleischerowej na Rzeszów. 

W końcu śledztwo, badając za- 
kres i rodzaj działalności inter- 
wencyjnej musiało wziąć pod ro- 
zwagę niepokojące zagadnienie, 
czy i o ile Wanda Parylewiczowa 
uprawiając swoją działalność po- 
zostawała w związku z: czynnika- 
mi urzędowymi. w szczególno- 
ści czy pozostawała w związku, 
lub porozumieniu z urzędnikami 
ministerstwa Sprawiedliwości i 
prezesem Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie Franciszkiem  Paryle- 
wiczem. .- = 

W, świetle wyników śledztwa 
powyższe zapewnienia nie znala- 
zły potwierdzenia 


PROTEKCJE 


ZA PIENIĄDZE 
Sędzia Sądu Okręgowegc w 


A Teodor Michałowski, 
starał się o przeniesienie go 
do służby w apelacji lwow- 
skiej. Podania jego nie odnosiły 
skutku. W. roku 1936 sędzia Mi- 
chałowski, niezrażony  niepowo- 
dzeniami, składa jeszcze jedno po 
danie. z . 

Wśród licznej korespondencji 
zabranej u Fleischerowej znalaz- 
ły się listy sędziego Michałow- 
skiego, w których zapytuje on o 
stan swojej'sprawy Okazato się, 
że sędzia Michałowski jako wy- 
nagrodzenie za starania w swojej 
sprawie wpłacii dwa razy po 500 
złotych. 

Fleischerowa prosząc o drugą 
wpłatę 500 złotych zapewniała, że 
Parylewiczowa zetknie się na 
gruncie towarzyskim z dyrekto- 
rem departamentu personalnego 
min. sprawiedliwości prok. Wa- 
cławem Dlouhym i sędzią Ada- 
mem Chechlińskim z minister- 


u m m” 


stwa. s; Pomimo. -obietnic sjed- 
nak sprawa nie zostafa.zaialwio- 
a. oW toku «Śledztwa - nie, 


stwierdzono, by Parylewiczowa w 
tym wypadku podejmowała ja- 
kiekolwiek bezpośrednie starania 
w ministerstwie. 
NA PREZENT 
I KOSZTA PODRÓŻY 


Asesor Sanowski  wszcz:ł sta- 
zania ` o° stanowisko sędziego 
grodzkiego w Tarnowie. 

Sanowski zwrócił się do Flei- 
scherowej, która podjęła się pro- 
wadzenia Sprawy i oświadczyła, 
że skomunikuje się z Parylewi- 
czową. 

Po kiłku dniach Fleischerowa 
oświadczyła, że ma list od Pary- 
,lewiczowej. Okazała ona rzeczy- 
wiście autentyczny list Paryle- 
wiczowej, która komunikowała. 
| że sprawa jest na dobrej drodze 
i dodawała „potrzeba mi strasznie 
floty“. Fleischerowa wyjaśniła, że 
trzeba niezwiocznie postać 250 
złotych na koszty podróży Paryle- 
wiczowej do Warszawy i prezent 


dla znajomego Parylewiczowej, 
który będzie -. referował sprawę 
Sanowskiego w ministerstwie. 


Propozycja ta wywołała oburze- 
nie Sanowskiego, który oświad- 
czy, że żadnych pieniędzy nie 
wpzaci. 

Dalszym przejawem interwencyj 
nej praktyki Parylewiczowej i 
Fleischerowej jest sprawa aseso- 
ra notarialnego Józefa Wintera. 

Do Fleischerowej zwróciła sie 
z prośbą o pomoc w uzyskaniu 
notariatu matka asesora notarial 
Ineo Władysława Orzechowskie- 

| go. Fleischerowa podjęła się spra 
'wy i skomunikowała się z Pary- 
lewiczowa. Starania trwały w tej 
sprawie półtora roku. Parylewi- 
czowa zażądała „pożyczki“ 800 
| złotych. 

Pomimo otrzymania pieniędzy 
i obietnic, Parylewiczowa spra- 
wy nie załatw iła, Orzechowski zaś 
| uzyskał nominację jedynie z po- 
wodu kilku wakansów. 

Trzecią sprawą podobnego typu 
| bylo przeniesienie notariusza Sta 
| nisława Kuźniarskiego z Prze- 
worska do Białej. 

Do Fleischerowej, o której 
wszechmocy szybko rozeszła się 
wieść po caiej Maiopolsce, zwra- 
cano się także i w innych spra- 
wach, o interwencję nie tylko w 
zakresie protekcji sądowej. 

NAJERUDNIEJSZE 
SPRAWY 


cje w sprawie wyroków 


| Interwen 


współdziała | 


e ZZA) m CE A Z RZA Z Z R W R 


stanowią jeduą uajCiewniej- 
szych pozycyj w działalności Pa- 
rylewiczowej i jej wspólników. 

Kupiec z Rozwadowa Saul Fa- 
sten zapozwai przed Sąd Okręgo- 
wy w Rzeszowie Pinkusa Kalba 
o uznanie kontraktu kupna sprze- 
daży nieruchomości. Sad okręgo- 
wy zasądził powództwo na rzecz 
Fastena. Od tego momentu obie 
strony podejmuja starania o po- 
moc Parylewiczowej w drugiej 
instancji. 

Pomimo tych starań, pozwany 
Kalb sprawę przegrał. Tymczasem 
Fleischerowa urządziia się tak 
sprytnie, że przed Fastenem uda- 
wała, że interwencja idzie na je- 
go rzecz. Fasten wypłacił Flei- 
scherowej 400 zł. tytułem zwrotu 
kosztów za wyjazd do Warszawy. 
Kombinatorki nie ponosiiy więc 
żadnego ryzyka, ponieważ jedna 
ze stron musiała wygrać. 

Zupełnie fantastycznymi droga 
mi szła interwencja Fleischero- 
wej w sprawie męża Fleischero- 
wej, który prowadził postępowa- 
nie układowe. 

Fleischerowa poznała się z 
niejakim Salomonem Sobolem, któ 
ry oświadczył, że dobrze zna sę- 
dziego Sądu Najwyższego Dobru- 
ckiego, Fleischerowa razem -2 So- 
bolem wyjechafa de Warszawy i 
tutaj odwiedzili oboje sędziego 
Dobruckiego w jego mieszkaniu 
Interwencja jednak, jak zeznaje 
Sobol, nie doszło do skutku. 


NIEUDANE 

. UŁASKAWIENIE 

Józef Hochman zwrócii się do 
Fłeischerowej w sprawie Mozesa 
Szpitza, który został skazany wy- 
rokiem sądu okręgowego w Tar- 
nowie na 8 miesięcy aresztu. 
Fleischerowa podjęła się uzyska- 
nia wyroku uniewinniającego 
Szpitza i zażądała za to 800 zło- 
tych. Szpitz wypłacić te pienia- 
dze. Tymczasem weszła w życie 
ustawa amnestyjna, z mocy której 
przeciwko Szpitzowi sprawę i tak 
umorzone, — Zwrócił się on wów- 
czas o zwrot pieniędzy. Fleische- 
rowa w obawie zdemaskowania 
pieniadze zwróciła, 


PŁASZCZE 
ZA LITOŚĆ 


i Dwaj kupcy tarnowscy, Chanin 


v 


1 Samuel Braun stanęli przed 
sądem pod zarzutem prze- 
stępstw ! czekowych i oszustw. 
Zostali oni skazani na „karę 
po dwa lata" więzienia. WÍ 
przededniu rozprawy w sądzie! 
(ie zj 
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ice wysiępnych interwencji 


Akt oskarżenia przeciwko Hindzie Fleischerowej 


(wiane, Kornblith udał się bez- 
pośrednio do  Parylewiczowej 
zażądał zwrotu pieniędzy. Flei- 
scherowa oddała mu cesję i 500 
złotych. 


ZEMSTA PRZEZ 
PROTEKTORKE 

Parylewiczowa była używana 
nie tylko do wyrabiania stano- 
wisk, ale i do szkodzenia osobom 
na stanowiskach w sądownic- 
twie. 

Jednym z najbardziej sensacyj- 
nych punktów aktu oskarżenia 
jest sprawa starań o usunięcie z 
Bochni sędziego Mariana Ożoga. 
W sprawę tę zamieszani są dwaj 
adwokaci, którzy też zasiadają 
dzisiaj na ławie oskarżonych. 

Akcję przeciwko sędziemu 
zorganizował Samuel Schaftler, 
adwokat z Bochni, oraz Arnold 
Schneid, adwokat z Krakowa. Po- 
budka ich działania była chęć ze- 
msty za to, że sędzia Ożóg rze- 
komo miał obrazić adw. Dessera. 

Zwrócili się oni do niejakiego 
Hollindra ,o którym wiedziano, 
że macza ręce w ciemnych machi- 
nacjach Parylewiczowej. Wiedząc 
ostosunkach Holladra z Paryle- 
wiczową, adw. Schaftler postano- 
wił przez żonę prezesa Sądu Ape- 
lacyjnego spowodować usunięcie 
sędziego. 

Parylewiczowa podjęła się in- 
terwencji, przyjęła „pożyczkę“, 
lecz jak się okazało, w rzeczywi- 
stości z mężem o tej sprawie wca- 
le nie rozmawiała. Chodziło jej 
tylko o zdobycie pieniędzy. 


WSPÓLNICY 
SZANTAŻUJA 

Tenże Hollander zajmował się 
sprawa aplikanta sądowego Nu- 
chima Kanta. Załatwił on za po- 
średnictwem protekcji Parylewi- 
czowej przyjęcie Kanta w charak- 
terze aplikanta sądowego. W za- 
mian za to otrzymała Parylewi- 
czowa różnymi sumami około 
1.000 złotych. Po skończeniu apli- 
kacji sądowej posunął Holländer 
tak daleko swoją bezczelność, że 
zaczął domagać się, ażeby Kanto- 
wi nadano asesurę płatną. Kiedy 
Parylewiczowa wahała się w pod- 
jęciu tych starań, Hollander gro- 
ził, że spowoduje interpelację sej- 
mową. 

Parylewiczowa nadto zwracała 
się z listami do sędziów w spra- 
wie Feliksa Łapińskiego. zabiega 
jąc o uniewinnienie w drugiej in 
stancji oraz w sprawie Lejby Is- 
slera, który zabiegał o wygranie 
a a a 
ATNE 5 


MESKIE Z PEŁNYMI 
PRAWAMI GIMNAZJÓW 
PAŃSTWOWYCH 


I LICEUM Humanisryczne 
Twa Oświat ys S F U DIUM < 


Od roku mieści się W NOWYM LOKALU (Palac Schielów) 


Przy ul. Grzybowskiej 60, tel. 5-33-68 
E] 
drugiej instancji sędzia Roman, 
Łucki, który miał sprawę rozpo- 
znawać, otrzymał list od Paryle 
wiczowej, która prosiła 2 ;obia- 
żanie „ze względu na litośc* dla 
znajomych jej, solidnych kup- 
ców. Jak wykazało śledztwo, za 
„litość“ tę kupiła Parylewiczowa 
w sklepie Braunów dwa płaszcze 
wartości 500 zł., nie płacąc za nie. 


'NIEZADOWOLENI 
KLIENCI 

W grę wchodzą także sprawy na- 
stępujące: Eliasza Lustiga, który 
prowadził spór z Rozalią WAsser- 
bergowa o 4.000 zł.; Markusa Tu- 
chajmera i Cyli Kurz; Jochwety 
Rauschowej; Jakuba Fudyma, 
przeciwko któremu wszczęły do- 
chodzenie skarbowe władze o 
przechowywanie nadmiernych za- 
pasów cukru skrobiowego; Abra- 
ma Siegfrieda, któremu odebrano | 
obywatelstwo za dezercję; Józe- 
fa Farbera, który starał się o kon 
cesję.. fotografa ulicznego. 


Specjalny charakter posiadała 
sprawa kupca Wolfa Kornblutha, 
który powierzył  Fleischerowej 
dwie sprawy. Fleischerowa zażą- 
dała za przeprowadzenie pierw- 
szej sprawy 6.000 zł, a za drugą 
4.000 złotych. Kornblath wpłacił 
1.000 złotych gotówka, a na resz- 
tę dał cesję. W zamian za te 1.000 
złotych wydała mu Fleischerowa 
weksle z podpisem Parylewiczo- 
wej. 

Kiedy sprawy nie były zała- 


Kancelaria czynna od g. 9 do 14. 
OO 
sprawy w cywilnym o 
2.000 złotych. 


SFAŁSZOWAŁA LIST 


sporze 


SWEJ MATKI 
Jan Kański za nadużycia w 
banku skazany został na karę 


trzech lat więzienia. 

Cncąc za wszelką cenę uchro- 
nić się przed więzieniem, Kański 
wchodzi w porozumienie z Flei- 
scherową i Parylewiczową. 

Parylewiczowa zwraca się li- 
stownie do sędziego Chechlińskie 
go z Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści. Za napisanie tego listu Pa- 
rylewiczowa otrzymuje od Flei- 
scherowej „pożyczkę“ 500 zł. 

Po pomyślnym załatwieniu 
sprawy odroczenia wykonania ka 
ry, Kański wnosi podanie o uła- 
skawienie, jednakże prośba jego 
zostaje odrzucona. Wówczas zwra 
ca się on jeszcze raz o pomoc do 
Parylewiczowej, która falszuje 
list swojej matki do prezesa Ra- 
dy Ministrów. Rzekoma pani Pie- 
racka w liście tym powołuje się 
na powinowactwo z oskarżonym, 
dodaje, że jedynym  podziękowa-* 
niem jej za spełnienie prośby bę- 
dzie modlitwa. List został prze- 
kazany do Ministerstwa Sprawie- 
dliwosci, gdy w międzyczasie w! 
kryta została cała afera. 
mio | iz NZ zmył a. | zj 
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Oblady jarskie 
pod nowym rarządem 


Nowa krzywda Słowaków 


Prasa atakuje ks. Hlinke 


za wizyte w Polsce 


BRATISLAWA, 22. 8. W tych 
dniach odbyły się w całej Sło- 
wacji liczne zebrania słowackie- 


go Stronnictwa Ludowego, w któ-| kiego ks. Hlinkę, który bawił nie- 
rych mówcy domagając się speł-| dawno w Polsce. 
nienia zasadniczych postulatów | socjalistyczna, zwłaszcza „Duch 
słowackich wystąpili wobec rzą-| czasu* i „Ostrawsky Kraj“ gwal- 


du z ostrą krytyką, podnosząc w 
szczególności najnowszą aferę z 
rozdzielaniem taniego cukru po- 
między zwolenników stronnictw 
rządowych w celach agitacyjnych. 

W związku z tym pisze „Slo- 
venska Pravda“: Cała Słowacja 
jest w najwyższym stopniu obu- 
rzona z powodu nowego skanda- 
łu, w którym zamieszane s 
wszystkie stronnictwa rządowe. 
W Czechosłowacji podobne afery 
są rzeczą codzienną. Każde stron- 
niectwo koalicyjne miało już ich 
po kilka, a kosztowąły one pań- 
stwo przeszło miliard kc. Obec- 
nie stronnictwa rządowe otrzy- 
mały dla celów agitacyjnych cu- 
kier po kc. 1,30 za kg., a będą go 
sprzedawały za cenę wyższą, inka- 
sując różnicę dla siebie. 
ten zostanie zwolniony od podat- 
ku, co znaczy, że skarb państwa 
będzie poszkodowany na miliono- 
we sumy. Tego rodzaju stosun- 
kom należy stanowczo położyć 
kres. Dlatego też słowackie stron- 
nictwo ludowe zaostrzy walkę z 
rządem i rozpocznie organizację 
jednolitego frontu autonomi- 
stycznego. 


Konfiskata dzienników 


BRATISLAWA, 22. 8. W piątek 
uległy konfiskacie dzienniki auto- 
nomistyczne „Slovak“ i „Sfoven- 
ska Prawda“. „Slovak“ — za prze 
druk z sensacyjnym tytułem ar- 
tykułu agrarnega pisma „Ven- 
kov“ o katastrofalnej sytuacji fi- 
nansowej państwa czechosłowac- 
kiego, zaś „Slovenska Prawda“ 
— za artykuł wstępny o meto- 
dach walki stosowanych przez 
rząd w stosunku do Słowaków. - 


Ataki prasowe 


© 


Z ostatnimi konfiskatami jakim 


uległy dzieriniki autonomistyczne 


wyjas 


poselstwa czechosłowackiego 


O zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznych portugalsko - czecho- 
słowackich szerzone są niektóre 
informacje, nieodpowiadające rze 
czywistości. Operuje się przytem 
twierdzeniem, że stanowisko rzą- 
du czechosłowackiego w sprawie 
dostawy broni do Portugalii uza 
leżniane było od | hiszpańskiej 
wojny domowej oraz zobowiąza- 
nia się do nieinterwencji, które 
Czechosłowacja na się przyjęła. 
Jest ono słuszne o tyle, że istot- 
nie ministerstwo spraw zagranicz 
nych w Pradze dnia 24 lipca, kie 
dy pierwszy raz zwrócił się do 
niego poseł portugalski o wyra- 
żenie zgody na dostawy, traktowa 
ło kwestię z tego punktu widze- 
nia. Drugiego sierpnia minister- 
stwo spraw zagranicznych nad- 
mieniło posłowi portugalskiemu a 
dnia trzeciego sierpnia oficjalnie 
mu potwierdziło, że ministerstwo 
spraw zagranicznych zamierza za 
dowolnić się pod tym względem 
oświadczeniem rządu portugal- 
skiego, iż nie odstąpi broni żad- 
nej ze stron walczących w Hisz- 
panii. Od tej pory omawiano je- 
dynie techniczną stronę sprawy, 
a więc możmość dostarczenia żą- 
danej ilości broni w wymaganych 
terminach. 


Zupełnie _ niesłusznem 


nisterstwo spraw 


REDAKCJA: Warszawa, Al. 


Cukier pobliżu wybrzeży pod ochroną flo 


jest 
twierdzenie, jakoby dostawa była 
już całkowicie omówiona ze wszy 


stkimi terminami dostawy. że mi- ie 
zagranicznych |nia zamówienia. 


Z Z Z zh AŚ. 


Jerozolimskie 121. leletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski: 


słowackie łączą się ostre ataki| ką Polacy przyjmowali wodza 
czeskiej prasy socjalistycznej na | Słowaków. . 
przywódcę: stronnictwa  słowac- Odpowiadając na te napaści 
„Slovak“ zwraca uwagę, że nie 
jest winą Słowaków, ani Hlinki, 
że niektórzy słowaccy dziennika- 
rze, swym słusznym i objektyw- 
nym stosunkiem do Polski, zdo- 
byli sobie w tym kraju lepszą 
reputację niż niektórzy dzienni- 
karze czescy, zwłaszcza z obozu 
„Ducha Czasu”. 


Czeska prasa 


townie denuncjuje księdza Hlinkę 
z powodu jego pobytu w Polsce, 
jako rzekomo polskiego agenta. 
Zdaniem tych organów, podej- 
rzanie wygląda serdeczność z ja- 
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Do Santander jeszcze 18 kim. 


Rządowcy postanowili bronić się ' 


BDALAMANCA, 22. 8. Źródia 
powstańcze donoszą, że na fron- 
cie pod Teruel wznowiono dzia- 
łania wojenne. Pod Simplicia de 
Riona zdobyto poważną ilość ka- 
rabinów maszynowych i amu- 
nicji. Milicje rządowe prowadzą 
partyzantkę i niepokoją powstań- 
ców wypadami w nocy i zasadz- 
kamii. 

Na froncie Santander powstań 
cy zdobyli miejscowości Puerto 
Izera i Bustillio. W okolicy Se- 
laya, podczas ciężkich walk, zdo- 
byto trzy ciężkie czołgi. Próby 
milicji rządowej dokonania kontr- 
ataku pozostały bez skutku. Po- 
wstańcy zajęli wsie Alceda, San 
Vicente de Torenza Tananiho, 


Perde Villa Cariedo, Baratena de 
Villa Cariedo, San Ibanez Respo- 
nes, Monte Robledo i Pico Pedro. 
Dotychczas miejscowości te znaj- 
dowały się w rękach wojsk rzą 
dowych. Frócz powyższych miej- 
scowości zajęto również Santan- 
do, Casres, Juebedo, Sillo Molleda 
oraz wzgórze 714 przy Bartinas 
de Pia Concha. Wszystkie te 
ośrodki stanowić będą ważne po- 
zycje kluczowe przy ogólnym 
uderzeniu na pozostałe jeszcze w 
rękach rządowców pozycje. Lud- 
ność wszystkich zajętych miejsco 
wości znajduje się w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach życiowych. 
Niektóre wsie zostały całkowicie 
splądrowane. 


sowiciy obiccują Chinom pomo, 


Starcie wojsk Japonii z W. Brytanią 


SZANGHAJ, 22. 8. Japończycy ;przy moście Garden doszło do 
wylądowali dziś jedną dywizję ko | pierwszego starcia pomiędzy bry- 
ło Wusung u ujścia rzeki Wang-|tyjskim patrolem a oddziałami 
Poo. Dwie dalsze dywizje znaj-|japońskimi. Liczniejszy oddział 
dują się na transportowcach w |uciekających Japończyków usiło- 
wał przedostać się przez most 
Garden na obręb koncesji mię- 
dzynarodowej, czemu jednak prze 
ciwstawiły się patrole brytyjskie 
stacjonowane przy moście, Wspo- 


ty wojennej — najwidoczniej szu 
kając odpowiedniego miejsca do 
lądowania. Nad miastem pojawi- 
ło się kilka eskadr japońskich, któ 
re lecąc na wielkiej 
krążyły nad miastem, nie zrzu-|następnie rozbrojony przez patro- 
cając „jednak bomb. le brytyjskie. Te same źródła do 


7 noszą, że oddział liczący kilkuset 
Oibrzymie straty żołnierzy japońskich DE. 


wysokości ;mniany oddział japoński miał być |pei przenosi 


Sukcesy japońskie 


Żródła japońskie twierdzą, że 
Japończycy odnieśli pewne suk- 
cesy podczas wielkiej bitwy, któ- 
ra w chwili obecnej odbywa się 
w okolicy Liangszang na linii ko- 
lejowej Pekin — Nankou, jak- 
kolwiek liczba wojsk japońskich 
stacjonujących w prowincii Ho- 
100.000 żołnierzy, 
tym niemniej jednak nowe posiłki 
wciąż napływają. W Pekinie roz- 


wija się ruch autonomistyczny, 
zmierzający do stworzenia nowe- 


Dopiero obecnie, gdy olbrzymie został przez Chińczyków na tym;g0 państwa Chin Północnych, któ 


pożary zostały jako tąko opanowa samym odcinku. 
ne można sobie wyrobić zdanie a- 
rozmiarach szkód 

nych przez olbrzymie 


pożary w wiązania następujący 


re będzie się nazywać Huataikuo. 
Wskutek tego dowództwo japoń | W Szanghaju w dniu dzisiejszym 
spowodowa- skie ma w chwili obecnej do roz-|dało się zauważyć pewne uspoko- 
dylemat: jenie. 
*dzielnicach chińskich Hongkiu i albo zaprzestać operacji wojen-| więzienia przewódca komunistów 


Wypuszczony wczoraj z 


Jangtse - Pu. Wszystkie bloki do- | nych pod Szanghajem, na czym, chińskich Szi - Tsu - Czien rozpo- 
mów na obszarze, graniczącym z by znacznie ucierpiał prestiż ja-,czął działalność ayitacyjną. 


ulicami Brodway, Czaofungy Se-.poński, albo przesunąć znaczną 
ward i Dent całkowicie spłonęły. ilość dywizji do Szanghaju, zwal- 
Gęste kłęby dymu i słupy ognia niając tempo akcji w , Chinach 
wznoszą się jeszcze z nad stoczni Północnych. 

Szanghaj, Hongkiu oraz China 
Merchant, Sówór. ke 


Starcie Japonii 
z W. Btytanią 


W kołach chińskich w koncesji 
międzynarodowej utrzymują, że 


WISŁA, 22. 8. Zapowiedź dzi- 
siejszych wielkich uroczystości 
„Tygodnia Gór”, ściągnęła do wi-! 
sły tłumy turystów z całego kra- | 
ju. Rano pociągami i autobusami, 
przybyło do Wisły około 15.000 
osób, 


Przyjazd Prezydenta 


O godz. 9-ej nadjechał samo- 


wyraziło na nią w osobie mini- 
stra spraw zagranicznych zgodę 
i że potem dostarczenia zamówio- 
nego towaru odmówiono. Pertrak 
tacje zmierzały ku pomyślhemu | chodem z zameczku P. Prezydónt | 
końcowi, kiedy czechosłowackie | R. P. w otoczeniu domu cywilne- 
ministerstwo spraw  zagranicz-| go i wojskowego, w tinatap 
nych dowiedziało się, że już pierw | przybocznego księdza Humpoli. | 
szego sierpnia wydał rząd portu-| W. chwili, gdy P. Prezydent wy- 
galski rozporządzenie eliminują- | siadał z samochodu, oddano sàl- | 
ce obywateli czechosłowackich z| wę 21 strzałów armatnich. 
dostaw. s 

Pomimo to ministerstwo spraw Msza święat e 
zagranicznych dla ponownego Uroczystą Mszę św. w asyście 
podkreślenia swej dobrej woli | licznego duchowieństwa odprawił 
nie wahało się oświadczyć, żej ks. biskup śląski dr. Adamski, 
rząd czechosłowacki udzielił zgo- który następnie odprawił okolicz- 
dy na dostawę broni w  pierwot- | nościowe kazanie. 
nie zamówionej ilości, w terminie Defilada 
wymaganym przez rząd portugal- ać: ; 
ski oraz dalszych partii zamó-| Po przemówieniach odbyła się 
wionych dodatkowo w terminach, | defilada, którą przyjmował Pan 


które można będzie połączyć z | Prezydent R. P. w towarzystwie 
własnym czechosłowackim - pla- | Ministra Spraw Wojskowych i 
nem uzbrojenia, przypuszczając, | prezesa Związku ziem górskich 
że rozporządzenie z dnia 1 sierp- | gen. Kasprzyckiego. 

nia zostanie cofnięte. Gdy rząd| Defilada dzieliła się na 3 czę- 
portugalski oświadczył, że jakie-|ści. W pierwszej defilowały od- 
kolwiek przedłużanie terminu | działy wojskowe i przysposobie- 
jest dla niego nie do RE +50] nia wojskowego. 

zaproponowano mu dostawę żąda 

= ilości ściśle według żądanych Grupy r eglonalne 
terminów oczywiście broni inne- Następnie rozwinął się barwny 
go typu, typu wprowadzonego w |wąż grup regionalnych, przyby- 
armii czechosłowackiej i wypro-|łych na „Tydzień Gór“ do Wisły 
dukowanego w znacznych  iłoś-|z terenów podzórskich od źródeł 
ciach. Tylko z winy rządu portu- | Olzy aż do Czeremoszu. Defiladę 
galskiego nie doszło do wykona- | grup regionalnych otworzyli mie- 
szczanie z Żywca w konfederat- 
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Zalesk’? 


Ręka Sowietów 


TOKIO, 22. 8. Dziennik „Ho- 


kach i złotolitych pasach, zaś 
mieszczanki w kolorowych stro- 
jach, a dalej według geograficz- 
nego porządku regionów od za- 
chodu na wschód szły: grupa 
z Milówki pod Żywcem, z Radzie- 
chowej, Wadowic, Nowego Targu, 
Grupa Górali Tatrzańskich z ka- 
pelią ludową na czele, Spiszanie 
w zielonych kamizelkach, grupa 
szczawnieka, limanowska, nowo- 
sądecka, dalej mieszkańcy z oko- 
lic Gorlic, Jasła, Krosna, Sambo- 
ra, Turki i Stryja. Zamykali or- 
szak Huculi z Kosmacza, Kosowa 
i Żabiego, Wszystkie grupy w łą- 
cznej liczbie około 1200 osób wy- 
stąpiły 'w strojach regionalnych 
z kapelami ludowymi na czele. 


Górale śląscy 


Trzecią część defiiady stanowi- 
ły grupy -ludności górskiej ze 
Śląska, t. j. z terenu Wisły, Ustro- 
nia, Istebnej, Brennej, Jaworzyn- 
ki. Wystąpili oni z korowodem po- 
mysłowo przybranych wozów i 
narzędzi gospodarskich. *Wiezio- 
no pługi i żniwiarki, na wozach 
urządzono modele koliby górskiej 
i górskiej chaty, wewnątrz której 
dziewczęta przędły len na koło- 
wrotkach, dzieci z Istebnej wy- 
budowały z buraków i marchwi 
domek krasnoludków z bajki, o- 
gromny wóz ze stodołą, w której 
młócono zboże, symbolizował ro- 
boty w polu. 


„Otwarcie sanatorium 

Po zakończeniu defilady P. Pre- 
zydent udał się na Kubalonkę, 
gdzie dokonał otwarcia nowo wy- 
budowanego zakładu leczniczo- 
wychowawczego imienia Marszał- 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 pr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


ty ze względów taktycznych uni- 
kają otwartego wypowiadania się 
w Sprawie konfliktu chińsko - 
japońskiego, lecz poufnie za po- 
średnictwem sowieckiego amba- 
sadora w Nankinie Bogomołowa 
zachęcają marszałka Czang - Kai- 
Szeka do podjęcia działań wojen- 
nych przeciwko Japonii. Sowiety 
obiecują Chinom pomoc wojsko- 
wą w postaci dostaw amunicji i 
przysłania lotników. Dziennik do- 
nosi poza tym, że gen. Bliicher 
odwiedził ostatnio Mongolię zew- 
nętrzną. Kilkanaście samolotów 
sowieckich wysłano już do Nanki 
nu wraz z oficerami lotnikami z 
republiki Burjacko - Mongolskiej. 
Samoloty te już miały brać udział 
w walkach z Japończykami. 


REINOSA, 22. 8. Podczas ostat 
nich walk w okolicy Reinosa stra- 
że przednie trzeciej kolumny gen. 
Davila zbliżyły się o 18 km. do 
Santander. Następny z kolei cel 
ataku wojsk powstańczych, miej- 
scowość Torrelavega, gdzie zo- 
stały skoncentrowane duże siły 
nieprzyjacizlskie, znajduje się 
oddalona 10 km. od kolumn czoło- 
wyh powstańczych. Wojska rzą- 
dowe postanowiły bronić Torrela- 
vega za wszelką cenę, zważywszy 
na wielkie znaczenie strategiczne 
tej miejscowości, podczas ataku 
na Santander. 

Torrzlavega została ufortyfiko- 
wana, naokoło miasta wzniesiono 
barykady z worków, zasieki z dru 
tów kolczastych i wykopano gie 
bokie rowy. Ludność miasta w. 
liczbie 16.000 została ewakuowa- 
na. Torrelavega przepełniona 
jest wojskiem, które przysłane 
zostało z Santander, a miamowi- 
ci: 19 batalionami piechoty ba- 
skijskiej i licznymi brygadami 
asturyjskmi. Podczas ostatniej 
fazy ofensywy na Santander, któ 
ra miała miejsce przed 8 dniami, 
wojska powstańcze przebyły po- 
łowę drogi, dzielącej ich od San- 
tander, przy czym zdobyły 100 
miejscowości i wzięły do niewoli 
14.500 żołnierzy nieprzyjaciel- 
skich. 


Min. spraw zagr. Szwecji 


w Warszawie 

W dniu 25 bm. przybywa do 
Warszawy z oficjalną wizytą 
szwedzki minister spraw zagra- 
nicznych dr. Rickard Sandler w 
towarzystwie sekretarza general- 
nego szwedzkiego ministerstwa 
Spraw zagranicznych p. Guenthe- 
ra. Pobyt ministra Sandlera w 
Polsce potrwa trzy dni. 


Katastrofa samochodowa 


KIELCE, 22. 8. W sobotę wie- 
czorem samochód osobowy, pro- 


czi - Szimbun* donosi, że Sowie- wadzony przez szofera Francisz- 


„Tydzień gór“ w Wiśle 


Barwny korowód górali 


ka Piłsudskiego. Sanatorium to 
wyposażone zostało według naj- 
nowszych wymogów nauki lekar- 
skiej. Zakład wychowawczo-lecz- 
niczy mieścić będzie każdorazowo 
około 400 dzieci. Zakład przezna- 
czony jest przede wszystkim dla 
dzieci z okręgu Śląskiego. g 


1 


ka Ostrasza, w którym jechali 
księża Józef i Stanisław Mazan- 
kowie oraz ich brat lekarz Antoni 
Mazanek.wraz z żoną i 6-letnim 
synkiem, na skutek pęknięcia kite 
rownicy wpadł w Jędrzejowie do 
przydrożnego rowu, ulegając roz- 
biciu. Z pod samochodu wydobyto 
ks. Józefa Mazanka, który po 
przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Również ciężkim obrażeniom u- 
legł szofer Franciszek Ostrasz, 
którego w stanie beznadziejnym 
umieszczono w szpitalu. Lżejsze 
obrażenia odniósł ks, Stanisław 
Mazanek, a brat jego dr. Antoni 
Mazanek wraz z żoną i synkiem 
wyszli z katastrofy bez szwanku. 
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Narady finansiery amerykańskiej 
Morgan i Davies w Gdyni 


Żydowski dziennik „Chwila“, 
doskonale poinformowany o posu- 
nięciach wielkiej finansiery świa- 
towej, donosi z Gdyni, iż przybył 
tam jachtem ambasador amery- 
kański w Moskwie Davies. Davies 
przybył do Gdyni własnym jach- 
tem. Podobno pobyt ambasadora 
w Gdyni ma na celu spotkanie 
z multimilionerem amerykańskim 
Morganem. Milioner Morgan, 
chcąc uchronić się przed cieka- 
wością dziennikarzy, kazał prze- 
malować jacht swój „Korsarz“, 
który przebywał przez dwa dni w 
porcie holenderskim. Dziennika- 
rze jednak dowiedzieli się o od- 
płynięciu jachtu Morgana i po- 
szukując milionera, przyjechali 
do Gdyni. 


Niewiadomo jednak obecnie, 
gdzie Morgan przebywa. W każ- 
dym razie uważają zapewne, że 
ambasador Davies i milioner Mor- 
gan spotkają się w jednym z por- 
tów Bałtyku. Podobno Morgan 
chce od „ambasadora amerykań- 
skiego z Moskwy zasięgnąć wia- 
dodomości o stosunkach gospo- 


za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość 1 
ty (na wszystkich stronach Do 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zi 


darczych, panujących obecnie w 
Rosji sowieckiej w związku z wy- 
padkami na Dalekim Wschodzie. 
Morgan ma ulokowane olbrzymie 
kapitały w strefie międzynarodo- 
wej w Chinach. Jak twierdzą 
dziennikarze zagraniczni do Gdy- 
ni przybędą prawdopodobnie i 
inni dziennikarze amerykańscy. 
Trudno jednak twierdzić napew- 
no czy całe spotkanie dojdzie do 
skutku ze wzgłędu na dotychcza- 
sowe nieprzybycie milionera. 


Zajścia antyżydowskie 
w Sosnowcu 


W Sosnowcu w piątek w nocy na 
wszystkich prawie sklepach żydow- 
skich nieznani sprawcy wymalowali 
niezmywalnymi farbami napisy: „Tu 
żyd“. Miejscowa ludność żydowska 
podniosła wielki alarm, twierdząc, 
że jest to początkiem przygotowa- 
nych pogromów. Wiadomość o tym 
potwierdzały zajścia w Chorzowie. 
gdzie w nocy wybito wszystkie szy- 
by w tamtejszej bożnicy. Policja 
przystąpiła do usuwania napisów 
antyżydowskich i poszukuje spraw- 
ców narazie bezskutecznie. 
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